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| 193 gł przeciwko 139. 
Zniesienie stanu wyjątkowego w Małopolsce. 


nie będzie strzegła, aby Rząd p. Nowaka 


Exposć rządowe prof. Nowaka wygło- 
Gone wczoraj przed pełną Izbą, pod wzglę- 
„EM for.ny należy do najlepszych przemó- 

, które wyszły z ust prezydenta mini- 
strów na trybunie sejmowej. Było krótkie, 

Be, zręcznie ułożone, dobrze odczytane. 
stap 0d, wzgledem zawartej w nim treści 
ai ‘© jednak znacznie niżej. P. Nowak, 
wół cąc widocznie wdawać się w szcze- 
zo Fi zbyt już ogólnikowo poruszył niektó- 

e sprawy, - etógwcwaiągać poprostu po 
t f ieniach pierwszej wagi i 
źnaczenia. Ton ogólny wczorajszego ex- 


é był b. umiark 
ke lewicowośzi, 


liber taki sobie mieszczańsko- 
veralny. Szczególnie w sprawach ekono- 
ępznych p. Nowak nie szedł poza zwy” 
Aego do rozstrzygnięć stan. ; 
ow. $ 
Ważnych.. O 'drożyźnie zal Ce T gaia 
nial, przyrzekając zwalczanie jej w ść zg 
ku z dążeniem do ogólnej naprawy sytua- 
GI gospodarczej Polski. R 
Były jednak w przemówieniu p. No- 
aką-momenty, zasługujące na uwagę. 
Migr -przedewszystkiem męskie stwierdze- 
e samodzielności politycznej Polski. w 
ko wach zagranicznych, podkreślenie po- 
hpi owego stanowiska polityki polskiej. Do- 
ki wrażenie sprawiły słowa o konieczno- 


zapewnienia mniejszościom narodowym | 


Re ystania z pełni praw obywatelskich. U- 

dA godra jest zapowiedź zniesienia Uu- 

à w, pozostałych po zaborcach i wprowa- 
nia sądów przysięgłych. 


nad i należy oceniać -wedłúg jego czy- 
-. Zakończył tem, że rządzić. będzie 
godcząs wyborów, aż do zwołania nowego 
ymu, w którego ręce złoży swój urząd. 
l więż nowy premjer sam sobie zakre- 
 „a„"$raniczony termin pracy 1 ograniczone 
Adania. Prosił żeby ocenić go według 
wyników jego pracy. _ Stronnictwa, które 
ły żoraj wyraziły mu zaufanie, zastosowa- 

się do prośby p. Nowaka i deklarując 


„pie zaufanie, jednocześnie zastrzegały | 


Ja Że uzależniają je od wykonania i speł- 
Mienia szeregu postulatów. ` 

sł, żeli idzie o Związek Polskich Po- 
za Socjalistycznych. to -głosując wczoraj 
+, Przyjęciem przez Sejm do. wiadomości 
$X Posé p. Nowaka, dał wyraz. swemu dą- 


| „przez utworzenie Rządu, za który 
p Aimniej nie bierze odpowiedzialności, ale 
który AR 
| Mimożj cheenych eeuakach jest jeszcze, 
N Tożliwszy. ak już zazna-zaliśmy, p. 
ją PWak jest człowiekiem b. umiarkowanym 
i zad e oSć swe utrzymał w tonie, który nas 
owolić nie może. S 
gie odmówiliśmy mu jednak zaufania 
na y zekonaniu, że w okresie przejściowym. 
kę który został powołany będzie się starał 
| Zstronnie i sprawiedliwie sprawować 


sileni 
baia 


Noje -cz żeś czciwi eprowadzi 
| ynności, uczciwie przepr 
pbory, da gwarancję demokratyczności 
epowania. 
ch P. P. S. postawiła swoje warunki jesz- 
szygczed mianowaniem p. Nowaka, powtó- 
| le wczoraj w swojej dekłaracji. Pil- 


owany, daleki od wszel- | 


ramy polityka burżuazyjnego, nie zdol- | 


À i 


. Nowak rozpoczął swoje exposé tem, 


do zakończenia długotrwałego prze- | 


warunki te spełniał i nie stanął wpoprzek 
interesom klasy robotniczej. 

Wprost komiczne były oświadczenia 
składane przez opozycyjną prawicę. Bied- 
na ekscelencja p. Głąbiński, któremu 6- 
śromnie nie smakuje gorzki chleb opozy” 
cji. poprzestał na odczytaniu oświadczenia 
w imieniu klubu endeków. W oświadcze- 


| niu tem było sporo napaści na Naczelnika | 


| Państwa, były niesmaczne wycieczki pod 
adresem pp. Narutowicza i Makowskiego. 
P. Głąbiński dąsał się i gniewał, groził i 
straszył wyborami — ale jakcś ani na ła- 
| wach rządowych, ani na ławach lewicy 
| groźne słowa deklaracji endeckiej nie wy- 
| wołały wrażenia. 
| P. Dubanowicz podobno również prze- 
| miawiał. Faktem jest, że stanął na trybu- 
nie, wyciągnął jakiś rękopis, skreślił cały 
ustęp końcowy, coś poprawiał ołówkiem, 
wreszcie po kilku minutach wręczył ręko- 
pis stenogralistom. Nie udało się stwier- 
dzić, czy oświadczenie swe odczytał, czy 
Nikt w Izbie, ale to absolutnie nikt, 


nie. t 
| żadnego przemówienia nie słyszał. Pra- 
| wica przekomarzała się z lewicą. Posło- 
(= zajęci byli rozmowami, a p. Dubano- 


wicz stał niemy na mównicy. 
! (Z mówców prawicy odznaczył się p. 
Skulski, Po zawarciu układu wyborczego 
z endekami p, Skulski stanął w pierwszych 
szeregach reakcji, Wczoraj wygłosił prze- 
| mówienie: wręcz nikczemne, przeszedł Du- 
'kanowiczów i Czerniewskich. Wesoły p. 
Rosset wił się jak piskorz, aż w końcu wy- 
krztusił, że klub mieszczański nie ma zau- 
| fania dla Rządu p. Nowaka. Znamienne 
| było oświadczenie p. Matakiewicza, że je- 
| go klub kat. - lud. wstrzyma się od głoso- 
| wania. 
| W głosowaniu p. Nowak uzyskał zna- 
| czną większość 54 głcsów, znaczniejszą a- 
| niżeli się spodziewano. Kilkunastu posłów 
| z klubu mieszczańskiego i Nar. Zj. Lud. nie 
(brało udziału w głosowaniu. 
Po ogłoszeniu wyników głosowania p. 
Nowak odbierał gratulacje. 
, Izba tymczasem przeszła do sprawy 
Najwyższego Trybunału Administracyjne- 
go. Ustawa, zaprowadzająca ten Trybu- 
i nał dzięki energicznej pracy referenta tow. 
Libermana w szybkim tempie przeszła 
przez komisje i wczoraj ostatecznie zosta- 
ła uchwalona. Najwyższy Trybunał, Ad- 
,ministracyiny w naszych warunkach będzie 
instytucją o niezmiernie doniosłem znacze- 
niu i przyczyni SIĘ do uzdrowienia stosun- 
ków administracyjnych. Uchwalenie usta- 
wy o Trybunale zaliczone będzie w poczet 
nielicznych zresztą zasług Sejmu Ustawo- 
dawczego. A 
| Dzięki usilnym zabiegom naszych to- 
| warzyszy Sejra przyjął wczoraj jeszcze 
"jedną ustawę o doniosłem znaczeniu, zno- 
szącą stan wyjątkowy w Małopolsce, wpro- 
| wadzony jeszcze rozporządzeniem. au- 
strjackiej Rady Ministrów z 1914 r. (o tym 
potwornym przeżytku pisaliśmy wo art, 
wstępnyn: wtorkowego „Robotnika”). Min. 
spraw wewn. p. Kamieński mógł coprawda 
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Acminietracja czynna od 8 áo %-ej bez przerwy. 
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P. Nowak otrzymał votum zaufania 


Warszawa, Piątek 4 Sierpnia 1922 roku. 
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już 
znieść antykonstytucyjną pozostałość po 
rządzie zaborczym austrjackim, ale widać 
obawiał się wszechwładnej biurokracji ga- 
licyjskiej, Żaden z dotychczasowych Rza- 
dów nie uczynił jednak tego i depiero Sejm 
rusiat się zająć tą sprawą na wniosek tow. 
Żuławskiego, uzasadniony przez tow. Li- 
hermana, Endecja głosowała przeciwko 
nagleści wniosku, ałe i ona nie miała odwagi, 
gdy wbrew niej nagłość a potem przystą- 
do merytorycznego traktowania 
wniosku uchwalono — głosować za utrzy- 
maniem austrjackiego stanu wojennego z 
1914 r. 


Biurokracja galicvj musi rozstać się z 
umiłowanym środkiem ucisku i bezprawia. 

Naogół Sejm; który dziś ma odbyć o- 
słałnie posiedzenie, miał wczoraj szcześli- 
wy dzień i pracował z pożytkiem. Ale dzi- 
siejszy olbrzymi porządek dzienny przeła- 
dowany jest mnóstwem spraw, które by 
wystarczyły na kilka miesięcy!! Co za nie- 
dorzeczność! 


Interpelacje wnieśli, m. im, tow, Czapiński w 
sprawie bezprawnego zniesienia debitu pocztowego 
w Połsće szeregu broszur wydanych w Ameryce. 

Merszałek oznajmia, żę otrzymał od prezyden- 
ta ministrów zawiademienie o mianowaniu nowego 


gabinetu. 
Erose n. Nowaka 


RZĄD. CZYNU. 

Wysoki Sejmie! , Mam zaszczyt przedstawić 
utworzony Rząd, Sam ten wyraz mówi, że zada- 
niem naszem jest rządzić państwem, co też czynić 
będziemy, opierając się przytem na obowiązują- 
cych ustawach i uchwałach Wysokiego Sejmu, 

Krótkie słowa Rząd” i „rządzić” pełnemi są 
treści i mieszczą w sobie to wszystko, co musi być 
uczynione, aby zapewnić państwu ciągłość trwania, 
siłę i powagę tak nazewnątrz, jak i nawewnątrz, 
zapewnić mu ład, dobrobyt i porządek. Byłoby 
rzeczą jałową zapuszczać się w szczegóły i dawać 
słowny obraz czynów, jakie mają nastąpić, tem- 
bardziej, że sztuka rządzenia polega właśnie na 
czynach, a nie na słowach. (Brawa). Istnieją jed- 
nak zagadnienia państwowe tak doniosłe i tak za- 
sadniczego znaczenia, że jest obowiązkiem. rządu, 
prezentującego się Wysokiemu Sejmowi sprecyzotł 


‘waé swoje wobec tych kwestji stanowisko. 


SPRAWY FINANSOWE. 
Jedną z takich kwestji są finanse państwa, 
które będą podobnie, jak za poprzednich gabine. 
tów — jedną z głównych trosk rządu. Zadania pań- 
stwowe muszą być nermowane zasobem środków, 
które państwo ma do rozporządzenia. Maszyna 


Wniosek tedy przyjęto jednomyślnie. | 
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|'a także porozumienie z 


| o to starają) i stały kontakt z Małą Ententą, 


państwowa nie może stanąć ani na moment, to też , 


wysiłki rządu muszą być skierowane także ku wy- 
dobyciu od obywateli wszystkich środków niezbęd- 
nych do zaspokojenia konieczności państwowych, 
przytem będziemy ciągle pilnie baczyć, aby Śruba 
podatkowa nie nadwyrężyła samych warsztatów 
pracy i nie osłabiła ich wydajności, Dążeniem na- 
szem będzie znalezienie dla gospodarstwa krajo- 
wego zdrowego kredytu i odciążenia w ten sposób 
skarbu państwa od zadań właściwie nie leżących 
w sferze jego działałności, 
y ROZUMNA OSZCZĘDNOŚĆ, 
Fundamentalnym warunkiem ekonomicznej po- 
myślności państwa jest oszczędność i to oszczęd- 
ność jaknajdalej posunięta, twarda i nieustępliwa, 
przyczem jednak nie będziemy zapominać, że osz- 


czędność ta nie może być stosowaną czysto mecha- | 
| upadłego. 


nicznie, że nie może ona szkodzić państwu. 
Ponieważ wielu doniosłych zadań nie możemy 
odłożyć na później, jak np, troski o podniesienie i 


(nia w dziele ekonomicznej odbudowy wschodu. 


| 
| 


| dziewać się pomyślnego ich wyniku, Pragnęlibyś- 


| przyczem nawet protest i okrzyk bólu za zbrodnię 


Ceny opłoszeń: 


h w tekście (przed kron) Mk. 123 
Nekrologi «21065 
zwyczajne s; 08 
drobne za jeden wyraz 30 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości L milimstr 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej, 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 19 drożzj, 
Keżda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjąte ogloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 24 
wiadomienia, 
a terminowy druk ogłoszzi adninistracja 
nic odpowiada 
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rozszerzenie naszej oświaty, troski o rozszerzenie z 
i sprawność naszych komunikacji i t. p. ponieważ 
nie możemy zaniedbać reform społecznych i socjal- 
nych, to musimy tak skonstruować. finansową pod- 
stawe tych prac, aby i przyszłe pokolenia partycy- 
powały w ponoszeniu płynących stąd ciężarów, "R 

We wrześniowej sesji Wysokiego Sejmu p. mi- | 
nister skarbu wystąpi ze szczegółowym programem gee $ 
opartym na wyżej wspomnianych zasadach i zażą- ` 
da dużych ofiar, bez których uzdrowienie naszych 
finansów jest niewykonalne. u KK 


DROŻYZNA. ha 

Nie mogę pominąć milczeniem jednego ele- 
mentarnego greżnego objawu naszego powojenne- 
go życia społecznego, a mianowicie rosnącej z każ- h 
dys dniem drożyzny, Dotychczasowe zabiegi około — 
jej zwalczenia przekonały nas dostatecznie, że dro- 


spodarczego stanu państwa i nie może być trakto- 
wana odrębnie i w oderwaniu od podłoża i warun- 
ków, w których się rozwija. Zdając sobie z tego 
sprawę, probleniu tego, tak głęboko wrzynającego | 
się w nasze życie społeczne, nie opuścimy z eka. 


POLITYKA ZAGRANICZNA. 


Niesłychanie doniosłym działem rządów jest. 
nasza polityka zagraniczna, której zrąb, zasady i 
dążenia, są zresztą zupełnie jasne i proste, Chce- Ę: 
my żyć w spokoju, chcemy pracować, być poży- 
*tecznymi dla siebie i dla drugich, ale chcemy być l 
w słusznie nam się należących obecnych naszych 
granicach, a uszczuplić nie damy się żadną miarą. 
(Brawa). Fundamentem naszej polityki zewnętrz- 
nej jest nasza serdeczna przyjażń z wielkim naro- 38 
dem francuskim, jest nim nasz sojusz z Rumunią. 
państwami bałtyckiemi | 
(Brawa), z któremi łączy nas oczywista wspólność 3 
interesów, Do tego dodać należy dobre sąsiedzkie $ 
stosunki z Czechosłowacją. (Głos: Niech i oni się 


Żywimy przekonanie, że wszystkie państwa, 
które, biorąc udział w wojnie światowej, razem z g 
Francją wskrzesiły Polskę — Ameryka, Anglja, 
Japonja i Włochy — jaknaprzyjaźniej są . wobec 
Polski usposobione i nadal rozumieć będą potrze- 
by naszego kraju, a dążeniem naszem będzie, aby 
stosunki nasze z temi państwami coraz bardziej się w 
zacieśniały, SDH 

Ze wszystkimi naszymi sąsiadami chcemy żyć = 
jaknajlepiej, Dotychczasowy przebieg niedawno 
rozpoczętych rokowań z Niemcami pozwala spo- 


p 


my, ażeby stosunki nasze z Rosją i Ukrainą utrwa- 


lały się na zasadzie ścisłego przestrzegania trak- 


tatu pokojowego, a każdy wyraz pokojowych dą- 
żeń ze strony państw tych spotka się z przychyl- 
nem stanowiskiem Rządu polskiego, yny 


POKOJOWOŚĆ NASZEJ POLITYKI. 
Pragniemy z nieulegającą wątpliwości szcze- 
rością pokoju, czego dowodem jest np. okoliczność, 
że zapowiedziana demobilizacja rocznika z r. 1899 
właśnie dobiega końca. Co więcej, nietylko, iż nie 
mamy zamiarów wojennych, ale właśnie nikt wię- 
cej, niż Polska nie jest powołany do uczestnicze- 


: 
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Po świecie błąka się jeszcze, choć już dość 
nieśmiało, bajka o agresywności polskiej; sądzę, że ` 
powstała ona stąd, że zbyt długo polskość była. - 
bezbronna i Polak znosić musiał wszelki gwałt, 
mu poczytywano. Świat się zanadto przyzwyczaił 
do naszej bezbronności, musi się jednakże z tem 
oswoić. że jesteśmy wolni i niezależni i że szanu- = _ 
jąc głęboko wolność innych narodów, jesteśmy jesce í 
doak gotowi odzyskaną niepodległość bronić do jar: 


SPRAWA MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ, 
Wysoki Sejm w dniu 26 lipca r. b. wezwał 


„zaś Konstytucja nasza 


.pewnimy każdemu 
' wiedzenie się i stłumimy każde nadużycie, skąd- 


ct Rząd, by bezzwłocznie, a w każdym razie przed 
~ zakończeniem prac obecnego Sejmu, 


przedłożył 
projekt ustawy o samorządzie, zwłaszcza w woje- 
wództwach o mieszanej ludności. Uchwała ta do- 
tyczy w pierwszym rzędzie wschodniej Małopolski. 

Będzie to bardzo ważny i pożądany wstęp do 
wypełnienia luki, która istnieje w naszem życiu 
państwowem i winna być w jaknmajkrótszym czasie 
definitywnie załatwiona. 

WILEŃSZCZYZNA. 

Kwestje Wileńszczyzny  rozstrzygnęły osta- 
tecznie wybory do Sejmu wileńsiciego i chodzi już 
tylko o sfinalizowanie wysnutych stąd konsekwen- 
cji, zaś stosunek nasz z Litwą musi być traktowa- 


„ny cierpliwie, wyrozumiale, nie mniej jednak ze 


ścisłem przestrzeganiem 
praw, 


przysługujących nam 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 


W naszej Konstytucji wszelkie mniejszości na- 
rodowe mają zastrzeżone należne im prawa, i o ile 


twardo i nieustępliwie będziemy przestrzegać, aby 


obywatele Polski stali bez zastrzeżeń na gruncie 


państwowości polskiej, to z drugiej strony zasadą 


naszą jest, aby każdy obywatel Państwa Polskiego 
czuł się w niem narodowo i kulturalnie u siebie, 
daje i zapewnia naszym 
mniejszościom narodowym tę możliwość, 
ADMINISTRACJA. 
Jedną z głównych trosk naszego Rządu jest u- 
praszczanie i doskonalenie administracji państwo- 


| wej, Rząd zrobi wszystko co możliwe, do jaknaj- 
szybszego jej udoskonałenia, Mówiąc o administra- 


cji, nie mogę pominąć tych, których działalność 
decyduje o ich sprawności. Rząd, wymagając od 
urzędników oddania wszystkich sił państwu, zwró- 
ci baczną uwagę na ich materjałne położenie, nie 
tracąc równocześnie z oczu możności finansowej 
państwa. 

SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


Doceniając w pełni szczytne zadanie wymiaru 


"sprawiedliwości, Rząd w równej mierze zajmie się 


położeniem sędziów. A kiedy już mówię o sądow- 


| nictwie, to zaznaczę dążenie Rządu do unifikacji 


wymiaru sprawłedliwości, do usunięcia niezgodnych 
z potrzebami życia polskiego pozostałości ustaw 
zaborczych, do ułatwienia i przyśpieszenia wymia- 
ru sprawiedliwości przez podniesienie kompetencji 


y sądów pokoju, 


PRZEPROWADZENIE WYBORÓW, 

Wreszcie największą troską i najważniejszem 
zadaniem jest przygotowanie przeprowadzenia wy- 
borów do przyszłego Sejmu w uchwalonym przez 
‘Sejm terminie jesiennym, Będzie to główne nasze 
zadanie. Wybory przeprowadzi Rząd jedynie pod 
kątem widzenia dobra Państwa, bezpartyjnie i z 
drobiazgową bezstronnością polityczną. (Brawa). Za- 
obywatelowi swobodne wypo- 


kofwiekby ono wychodziło. 
STOSUNEK DO SEJMU I DO STRONNICTW 
SEJMOWYCH. 
Stajemy wobec Wysokiego Sejmu, który dzieli 
się na stronnictwa polityczne, z których każde na 


"swój sposób dąży do spełnienia swoich ideałów dla 


dobra Ojczyzny, Naród czy Państwo, któreby mia- 
ło tylko jedno stronnictwo polityczne, bardzc ry- 
chło utonęłeby w marazmie i istnienie różnych 
kierunków politycznych jest niewątpliwie jednym 


| ` z objawów życia i jedną, że tak powiem, z koniecz- 


ności państwowych i jeżeli jest co mniej pożytecz- 
nem dla Państwa, to chyba tyłko zbytnie rozwod- 
mienie myśli połitycznej i rozdrobnienie jej na. 
zbyt wielką ilość stronnictw. 

Co do Rządu, to Wysoki Sejm może być pe- 
wny, że nie będziemy robić polityki żadnego ze 
stronnictw, że jednak będziemy wdzięczni każde- 
mu z nich za inicjatywę, która da się na korzyść 
państwa obrócić. Jesteśmy Rządem pozaparlamen- 
tarnym i zdajemy sobie z tego sprawę, że nie mo- 
żemy mieć tego oparcia w Sejmie i tego poparcia, 
jakie jest udziałem rządów parlamentarnych, jed- 
nak, skoro Rząd parlamentarny nie mógł przyjść 
obecnie do skutku, a państwo bez Rządu istnieć 
nie może, i groźna luka musiała być wypełniona 
Rządem pozaparłamentarnym do załatwienia ko- 
nieczności państwowych, to jednak także, jako ta- 
ki Rząd, mamy prawo zwrócić się do Wysokiego 
Sejmu z prośbą o udziełenie nam tego poparcia, 


| (Głos na prawicy: Bez Makowskiego. Wesołość), 


jakie jest niezbędne dla załatwienia choćby tylko 
konieczności państwowych, 

W przemówieniu mojem nie dotłknąłem wielu 
zagadnień szczególnego znaczenia, a uczyniłem to 
rozmyślnie, gdyż w dzisiejszem exposé pragnąłem 
przedewszystkiem uwypukłić ie sprawy, któremi w 
pierwszym rzędzie Rząd zająć się musi, zresztą 
zaś będzie Rząd prowadził rzeczy będące w teku, 
zgodnie z obowiązującemi ustawami i uchwałami 
Wysokiego Sejmu. 

Po wyborach, kiedy zbierze sią nowy Sejm, i 
na ławach sejmowych zasiądziecie panowie, jako 
odmłodzeni posłowie (wesołość), usłyszycie zapa- 
trywamia nowego Rządu na wszystkie kwestje, do- 
tyczące całeści życia państwowego. Rząd obecny 
ogranicza się do wymienionych zasadniczych wy- 
tycznych działania i przedkdadam je Wysokiemu 
Sejmowi, (Brawa). > 


DYSKUSJE NAD EXPOSE. ) 
"` Pierwszy przemawia pos. Thon, co wywołuje 
wesołość i oktaski na prawicy. 

Osoba premjera niewątpliwie zasługuje na ten 
„kredyt osobisty”, jakiem jest wyrażenie zaufania 
Rządowi po pierwszem przemówieniu programo- 
wem. Korzystne wrażenie czyni ustęp o mniejszo- 
ściach narodowych. Państwo Polskie bezsprzecznie 
jest polskiem, bo pm. polski je utworzył i nada- 
je mu swe piętno, ale Państwo Polskie jest poję- 
ciem szerszem, niż naród pelski, Kto nie może się 
wzmieść do tego pogłądu, powinien żądać Połski 
etnogralicznej, ekrojonej. 

- Pes. Głąbiński odczytuje oświadczenie Zw. 
Lud, - Nar: Rząd p. Nowaka zawdzięcza swe ist- 


OJRZEŃ paasa 


wiołom reakcyjnym. Stanowisko to i dziś 


„ROBOTNYIK”. piątek, 4 sierpnia 1922 r. 


nienie naruszeniu przez Naczełnika Państwa prawa 
i zwyczajów państw konstytucyjnych, Rząd ten nie 
różm się od rządu p. Śliwińskiego, Na czele wy- 


działu sprawiedliwości stoi człowiek, znany ze 
swej stromniczości partyjnej, (Głos na lewicy: En- 
deka jeszcze by trzeba, los inny: Nowodworski 


był bezstronny). Tekę spraw zagranicznych objął 
ze względów  partyjno - politycznych człowiek, 
który w tym resorcie będzie czynnikiem rozstroju. 
Dla szeregu innych ministerjów mianowano tylko 
kierowników, co otwiera dalszą możność zmian i 
kombinacji partyjnych. Z tych powodów odmawia- 
my temu Rządowi zaufania, (Okrzyki na lewicy). 
Tow. Barlicki: Z. P. P. S. od początku 
przesilenia dopomagał do zaprowadzenia 
praworządności na podstawie konstytucji 
(ironiczne oklaski na prawicy) wbrew ży- 


zajmuje. Rządu obecnego nie uważa P. P. 
S. za rząd, za który mogłaby ponosić ści- 
ślejszą odpowiedzialność. Oczekuje jednak 
od niego polityki pokojowej, zupełnej bez- 
stronności podczas wyborów, wytężonej 
działalności w walce z drożyzną i bezpra- 
wiem. Jednym z objawów takiego bezpra- 
wia jest utrzymanie nadal w Małopolsce 
stanu wojennego. Oczekujemy od Biada 
stanowczej i rozumnej decyzji w sprawie 
Galicji Wschodniej. Pragnąc  jaknajry- 
chlejszego zakończenia przesilenia, nie od- 
mawiamy Rządowi zaufania. 

Pos. Debanowicz, 
mówi bardzo cicha: Ułow, 
do nas, Fałszerz nie będzie mówił do nas). Prze- 
mówienia p. Dubkanowicza nie słychać absolutnie. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że odmówił zaufania 
p. Nowakowi, 

Pos. Witos (P, S. L.) przypomina, że Klub P. 
S. L, dwukrotnie w czasie przesilenia zwracał się 
do stronnictw o utworzenie gabinetu parlamenta:- 
nego. Propozycję odrzuconó, Wówczas klub poparł 
Rząd p. Śliwińskiego, a gdy go obałono, wystąpił 
przeciw kandydaturze p. Korfantego, chcąc przez 
© oszczędzić Polsce walk wewnętrznych i przesi- 
lenia państwowego. 


ciągłej wrzawie lewicy, 
Żuławski: Do ucha, nie 


Gabinetowi p. Nowaka Klub P. S. L. użyczy 
poparcia pod następującemi warunkami: 1) Rząd 
przeprowadzi wybory do Sejmu i Senatu w ustalo- 
nych terminach, 2) Zapewni wołność w czasie ak- 
cji wyborczej i ścigać będzie nadużycia. 2) Wyko- 
na ustawy uchwalone przez Sejm, a zwłaszcza te- 
formę rolną. 


Pos. Skułski (N. Z. L.) nie idzie w ślady swych 
przyjaciół p. Głąbińskiego i Dubanowicza i zamiast 
oświadczenia wygłasza dłuższe przemówienie, w 
którem twierdzi, że przy obeleniw Ponikowskiego 
chodziło o rachuby pom osobiste, dla których 
poświęcono interes Państwa (wrzawa na lewicy). 
Co do Rządu Korfantego, to pod względem autory- 
tetu i fachowości stał on nieskończenie wyżej 
tego, który panewie popierają. (Oklaski na prawi- 
cy. P. Smoła: Skulski sam nie wierzy temu, co mó- 
wi. Głos: Koń by się śmiał z takiego gadania). Od- 
mówienie zatwierdzenia nominacji p. Korfantego 
było bezprawiem. - 

Ponieważ ten Rząd powstał jako jednostronny, 
a szereg tek obsadzono nie iednio, nie może» 
my głosować za votum ufności. (Brawa na prawi- 
cy). 

Pos, Woźnicki (P. S. L. „Wyzwolenie"”) kła- 
dzie specjalny nacisk na dotrzymanie terminu wy- 
borów i wyrzuca p. prezydentowi, że nie zaznaczył 
tego w exposć. (Prezydent Nowak: Mówiłem, że w 
jesieni), Gdyby ten termin nie został dotrzymany. 
stosunek nasz do Rządu uległby zmianie i musieli- 
byśmy przejść do najostrzejszej opozycji. 

Jeśli postępowanie Rządu zgodne będzie z je- 
go programem, to uzyska nasze poparcie stałe, a 
obecnie głosować będziemy za votum ufności. 

Pos. Czerniewski (Ch.-D.) (wrzawa na lewicy) 
przypomina znowu cały przebieg przesilenia i 
stwierdza, że Naczelnik Państwa wywołał anarchię 
właśnie w chwżli przyłączenia Górnego Śląska. O- 
becny Rząd p. Nowaka, z wyjątkiem premjera, jest 
powtórzeniem obalonego Rządu Śliwińskiego, Klub 
gabinetowi zaufania udzielić nie może. 

Wice-marszałek tow. Moraczewski: Pan Czer- 
niewski w swem przemówieniu użył przemówienia, 
że Naczelnik Państwa wywołał anarchję, Za to 
przywołaję p. Czerniewskiego do porządku i wo- 
góle wyrażam ubolewanie, że takie zdania mogą 
być wypowiadane. (Wrzawa). 

Pos. Chadzyński (N. P. R.): Przeciw składowi 
rządu mamy pewne zastrzeżenia i nie bierzemy za 
rząd odpowiedzialności, (Głos: Aha), ale głosować 
będziemy za jego poparciem. 

Pos. Federowicz (K, P, K.): Mając pełne za- 
ufanie do osoby premjera, wnosimy: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić; 

Sejm przyjmuje de wiadomości exposć p. pre- 
zydenta ministrów. (Głos: Mało. Wrzawa).. 

Pos. Stapiński: P, Nowak. rektor uniwersytetu, 
wybrany został na to stanowisko przez żywioły 
konserwatywne. Ale w Polsce mamy taki okres, że 
właśnie stronnictwa konserwatywnę prowadzą za- 
ciekłą wałkę z rządem konserwatystów. Czemże 
nowem jest ten rząd? Z nowych widzimy p. Ja- 
strzębskiego, o którego zabiegała także prawica 
dla swojego rządu. Zatem robi się u nas z czarnego 
białe, wywraca się prawdę do góry nogami. Naj- 
bardziej dziwię się p. Skulskiemu, który był prez. 
min, i min, spraw wewn, a jednak zajmuje takie 
stanowisko demagogiczne. Obecnie Ponikowski u- 
rósł w oczach prawicy do godności świętego, tak 
samo, jak Haller, Paderewski i Korianty. Mam na- 
dzieję, że p. Nowak potrafi odróżnić, gdzie jest 
prawda, a gdzie kłamstwo, gdzie miłość państwa, 
a gdzie demagogja i że zechce z całych sił zwał- 
czać prawicę i pomagać lewicy. (Wrzawa, śmiech 
i okłaski). 

Pos. Rosset (wśród trwającej wrzawy) dowo- 
dzi, że kłub mieszczański starał się zawsze łagodzić 
przeciwieństwa, gdy mówił o Rządzie Ponikowskie- 
go; b. złośliwie krytykuje p. Michalskiego, o któ% 
rym mówi: „jego twórczość łącznie z kryzysem 
sprawiła, że owa ustabilizowana marka klapła tak 
fatalnie". 

Zresztą, aczkolwiek na Komisji głównej głoso- 
wał za p. Nowakiem, obecnie ma zarzuty przeciw- 
ko składowi Rządu. Gotów jest poprzeć nowy rząd, 
ale przypieczętować swoją pieczątką rządu, który 
w tej chwili powinien być inaczej skonstruowany, 
nie może. 

Pos. Małowieski w imiemiu Rad Ludowych o- 


świadcza się za Rządem p. Nowaka, tak samo, jak 
ks. Okoń. 
Pos. Matakiewicz oświadczył, że Klub Kat.-Lu- 


dowy wstrzymuje się od głosowania, gotów jednak 
jest poprzeć konieczności państwowe, o ile Rząd 
okaże się bezstronny. 

Pos. Spickerman: P. Nowak jest pierwszym 
prezydentem ministrów,, który wspomniał o pra- 
wach mniejszości narodowych. Kłub niemiecki na- 
razie głosować będzie za Rządem, 

W głosowaniu przyjęto wniosek pos. 
Federowicza o przyjęcie do wiadomości 
exposć 193 głosami przeciw 139. (Oklaski 
na lewicy). 


NAJWYŻSZY TRYBUNAŁ ADMINISTRACYJNY. 

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym.. 

Pos. Cieśla wniósł poprawkę o skreślenie art. 
12, który postanawia, że pedania do tego trybunału 
meżna wnosić tylko za pośrednictwem osób, mają- 
cych pełne wykształcenie prawnicze. 

Sejm 130 głosami przeciw 117 przyjął tę po- 


prawkę, to znaczy, że wolno wnosić podania do | 


trybunału każdemu obywatelowi, bez prawnika, 
Następnie całą ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu. 


SPRAWY INWALIDZKIE. 


Następnie pos. Meissner zdawał sprawę z no- 
weli do ustawy inwalidzkiej, Komisja inwalidzka, 
po rezpatrzeniu noweli rządowej, motywowanej 
niemożnością Skarbu  podołania zobowiązaniem, 
zgodziła się na zawieszenie renty inwalidzkiej już 
wówczas, kiedy dochód inwalidy dwukrotnie prze- 
wyższa rentę, Nowela daje również prawo do ren- 
ty wdowom, które zawarły małżeństwo już po oka- 
leczeniu inwalidy, o ile związek trwał conajmniej 
dwa lata, a nie rok, jak mówi ustawa. Dalej skre- 
śliła obowiązek Państwa opłat do Kas Chorych za 
100% inwalidów. Dalej nowela „skreśliła artykuł, 
głoszący, że zawiesza się rentę inwalidom, którzy 
wstępują w służbę wojskową, lub którzy mają sta- 
newiska ctatowe w urzędach państwowych lub sa- 
morządowych. Umożliwione jest też „kapitalizowa- 
nie dwurocznej renty, w celu umożliwienia inwa- 
lidom otrzymania w krótkim czasie gotówki. 

Mniejszość komisji wniosła o rozciągnięcie u- 
stawy na wszystkich inwalidów, t. j., z wojny fran- 
cusko - niemieckiej 1870 r. i japońsko - rosyjskiej. 


~ rożyzna a koszła robocizny. 


Skoro tylko jakiegokolwiek rodzaju 
pracownicy zażądają podwyższenia płac, 
motywując swoje żądanie straszną drożyz- 
ną artykułów pierwszej potrzeby, ze stro- 
ny przedsiębiorców podnosi się krzyk, że 
to właśnie jest powodem wzrastającej dro- 
żyzny., Aby uspokoić swoje sumienia, 
wszelkiego rodzaju paskarze chcą tym spo- 
sobem odwrócić uwagę ludności od istot- 
nego sprawcy drożyzny. 

wać ep nie są w żad- 
nym stosunku z dzisiejszą drożyzną, po- 
staramy się zilustrować to na następują- 
cym przykładzie: ; 

Weźmy przemysł naftowy, który wo- 
bec ciągłego spadku produkcji najnieko- 
rzystniej się dla tego porównania nadaje. 

Największy rozkwit przemysłu nafto- 
wego datuje się w r. 1909. Produkcja tego 
roku wynosiła w całej Małopolsce 207.674 
wagonów ropy. Płacono w ciągu tego roku 
za ropę ZANA R 92 koróny za wa- 

, najwyższą 2 oron. 
pai podali naftowi w trakcie roko- 
wań z rządem austrjackim o zastosowanie 
opału ropnego na kołejach, motywowali 
konieczność podniesienia ceny ropy do 300 
kor. za wagon, gdyż dopiero przy tej cenie 
będą pracowali z dostatecznym zyskiem. 
A ponieważ produkcja obecna stanowi 
trzecią część produkcji z roku 1909, prze- 
to cena ropy powinna się potroić, czyli wy- 
nosić 900 kor. przedwojennych za wagon. 
Ponieważ korona przedwojenna równa się 
dzisiaj 1200 mp., to dzisiaj wagon ropy po- 
winien kosztować 1.080.000 mp. Jeżeli we- 
źmiemy przeciętną cenę ropy, to około tej 
cyfry ona się obraca. 

Z powyższego wynika, że przemy- 
słowcy naftowi pracują w wa ch, o ja- 
kie walczyli z rządem austrjackim w roku 
1909. Że zatem zysk powinien aż nadto im 
wystarczać. 


Przyczyny drożyzny chleba, 
Chleb drożeje — czyja wina? 

— A to, panie, ta danina. 

Ceny chleba wciąż wzrastają, 

— Bo pól mało obsiewają. 

Chleb znów droższy — to bolesne, 
— Mrozy nastały przedwczesne. 
Zwyżka cen ponownie grozi, 

— Bo mróz pewnie wszystko zmrozi. 
Ceny gwałtownie wzrastają, 

— Repatrjanci wracają. 

Znowu sto mareczek drożej... 

— Wywożą, więc będzie gorzej. 
Cena chleba ciągle „mocna“, 

— Bo to pora wielkanocna. 
Czemu potęm ceny skaczą? 

— Wrony jakoś dziwnie kraczą. 
Rosną ciągle ceny chleba, 

— Bo podatki płacić trzeba. 
Ceny wzrosły o sto stówek, 

— A to znowu ten przednówek... 
Drożyzna rośnie bez końca... 
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Wice-minister Skarbu p. Markowski: Przy naje 
większej więc sympatji dla sprawy inwalidów 
Skarb nie mógłby wydołać tym ciężarom, jeśli nie 
zostaną wskazane źródła na ich pokrycie, Propono- 
wane jest opodatkowanie tych, którzy w wojnie nie 
brali udziału, Na największe ciężary naraża Skarb |. 
wniosek mniejszości, przeciw któremu mówca się 
wypowiada. przynajmniej narazie. 

Po przemówieniu pos. Szmigla dalszą rozpra- 
wę odroczono, 


ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO W MA- 
ŁOPOLSCE. l 
Przystapiono do nagłego wniosku tow. Żuław- 
skiego o zniesienie stenu wyjątkowego w Mato- 
polsce, 


ł 


Tow. Lieberman: Stan wyjątkowy, wprowadzo- 
ny w Małopelsce w chwili wybuchu wojny świato- 
wej przez austriacką Radę ministrów, dotychczas 
istnieje w Małopolsce, Takie jest przynajmniej 
zdanie wojewodów. A nawet jeden z ministrów, 
spraw wewn. polskich powołał się w tym wzglę- 
dzie na konstytucję austrjacką. (Tow. Reger: Trze- 
ba wysłać deputację do Karola). Starostowie po- 
stępują w myśl tego. Wobec tego niema innego 
środka, jak uchwalenie przez Sejm osobnej ustawy: 


Pos. Michalak przypomniał, że przed trzema 
kwartałami wniósł analogiczny wniosek, ale utonął 
on w-komisji administracyjnej. Widocznie pewnym 
czynnikom zależy na tem, by stan wyjątkowy W 
Małopolsce trzymać. 


Nagłość przyjęta. 
przystąpić do meritum. 


Po przemówieniu pos. Putka, w głosowaniu 
przyjęto ustawę jednomyślnie w 2-giem czytaniu, 
poczem przystąpiono zaraz do trzeciego czytania i 
także w 3-ciem czyfaniu przyjęto ustawę. 

Treścią jej jest zniesienie stanu wyjątkowego” 
wprowadzonego w Małopolsce rozporządzeniem 
austrjackiej Rady ministrów z dnia 25 lipca 1914 f 

Następne posiedzenie dziś, w piątek, o godz, $ 
po poł. 

Porządek dzienny jest bardzo długi, M. 
mieszczono na nim sprawy: wniosek P 
wolności zgremodzeń wyborczych, wydanie posłów 
Nadera, Herza, Dąbała i Zyskewskiego, oraz nagły 
wniosek „ Tabaczyńskiego w sprawie napadń 
Wojówki P, P. S.”. 


poczem uchwalono zargi 


u 


in. 


e A 


A teraz przyjrzyjmy się płacon w tym 
przemyśle. 
iertacz pobierał w r. 1909 w szyć 
bach wierconych 6 — 8 kor. dziennie. Prze” 
liczywszy to na walutę dzisiejszą, licząć 
po 1280 mp. za ówczesną koronę, powinień 
taki wiertacz pobierać na szychtę 7.200 d 
8.600 mp. Jednak najwyższa płaca wi 
tacza wynosi dzisiaj, w myśl cennika z 
czerwca — 2.227 mp. A więc wiertacz nie! 
pobiera nawet trzeciej części swojeg” | 
przedwojennego zarobku. To samo z płaca 
mi kierowników kopalń, Przed wojną pen⁄ 
sja kierownika kopalni wynosiła 600 d 
1.000 koron miesięcznie. Co przeliczywszy 
na dzisiejszą walutę, otrzymalibyśm 
720.000 — 1.200.000 mp. Lecz dzisiej 
pensje kierowników wahają się w gra 
cach od 120.000 do* pan mp, i = 
tutaj ten sam stosunek, co przy płacac 
botniczych. I u jednych i u drugich zarob , 
ki obniżyły się do jednej trzeciej zarob” 
ków przedwojennych. Stan taki mógłby 
istnieć, gdyby ceny artykułów pierwszej 
trzeby w tym samym stosunku potania 
y. Widzimy jednak, że za wszystkie arty 
kuły trzeba płacić ceny przedwojenne: 
Przytoczę tylko kilka: 
Ubranie przed wojną kosztowało 50 — 
80 kor., obecnie 60.000 — 160.000 mp.; bu” 
ciki — 20 kor., obecnie—22 do 26.000 mp- 
koszula — 4 — 6 kor, obecnie — 6 ~ 
10.000 mp. ` | 
Płacić musimy za wszystko wa | 
przedwojenne, o ile nie wyższe. A wig 
stopa życiowa u ludzi pracujących obniży 
ła się do jednej trzeciej. t 
To upośledzenie, ta coraz większa ro% 
bieżność między potrzebami a zarobkień 
doprowadzić musi do katastrofy. Kieszeni* 
rskie od przeładowania krzyw 
udzką muszą pęknąć. 


K. Jaroszewski. 


— Bo za wiele mamy słońca. 
A czemu fo drożej jeszcze? 
— Zbyt obfite mamy deszcze. 
Kupiec do cen chleba doda,. 

— Bo zbyt piękna jest pogoda. 
Chleb drożeje, brak na wadze, 
— To konferencja w Hadze. 


1 tak paskarz skórę łupi, 

A konsument płaci, głupi; 
Płacze, biada i narzeka 

I na łaskę niebios czeka. 


A.P. 


W domu przy ul. Szpitalnej, gdzie | 
ści się X komisarjat policji, w dzień i w n0 
cy rozlegają się straszliwe krzyki i jęki bi 
tych aresztantów. 

Mieszkańcy tego domu i urzędnicy, p 
cujący w mieszczącym się również w 
domu Urzędzie walki z lichwą “mó 
nam, że niepodobna tego wytrzymać. 

Czy nie słyszy tego tylko _ p. wi 
minister spraw wewnętrznych Dunik 


który także w tym domu mieszka? 


“skich. 


Nr. 210 


Tue 


Przyczynek do psychologii 


klas posiadających 


Otrzymujemy odpis następującego do- 
kumentu: T 
Do Urzedu Odbudowy Kraju w Grójcu. 
W odpowiedzi na list z d. 15/VII w 
sprawie odebrania należności za drzewo 
kontyngensowe za 21 rok, donoszę, iż ta- 
kowej nie przyjmuję, gdyż jako równy z 
innymi obywatel kraju, ne mogę być ogra- 
iony na rzecz drugich. Poczekam, aż ter- 
partyjny i poważny Rząd i Sejm zap'acą 
nam, co ten kraj dźwigamy — cenę rynko- 
wą za dostarczone drzewo, co niewątpliwie 

niedługo nastąpi. 
szacunkiem 
(—) Edward hr. 
Osuchów, 21/VII 22. 


P. Edward Plater zbyt skromnie mówi 

© sobie, że jest „równym z innymi obywate- 

i kraju”. Najprzód bowiem ten „równy 

Obywatel" nie zapomniał o tem, że jest hra- 

bią, chociaż konstytucja zniosła tytuły ro- 

e. Co ważniejsza mi p. Plater należy 
atszych obywateli ju. 

p: Plater prii obywatelska“ poj- 
muje w ten sposób, że niech tam sobie kto 
chce, troszczy się o odbudowę kraju! On 
zaś troszczyć się ma tylko o to, aby mu za 

,„ przeznaczone na odbudowę kraju, 
płacono według cen rynkowych, to jest po 
paskarsku wyśrubowanych, | 

I panek ten ośmiela się w liście do U- 
rzędu nazywać świadczenia, nakazane usta- 


Plater. 3 


wą, grabieżą. 

ic dziwnego, że dla takiego panka 
„bezpartyjny i poważny Rząd i Sejm" mają 
Jedyny obowiązek: troszczyć się nie o od- 


wę kraju, lecz o to, żeby p. Plater i 
równie jak on cierpiący obszarnicy mogli 
sprzedać drzewo jaknajdrożej! 

W taki to sposób pp. Platerowie „dźwi- 
$ają kraj", Do takich celów potrzebny im 
Jest Rząd Korfantego i Sejm z endecką 
większością! 


P. dyrektor departamentu Kiedroń 
a synekura w fobenlohe go. 


` W dniu 20 lipca r. b, w Wełnowem, 
Ra Śląsku Górnym, odbyło się walne zgro- 
Madzenie «kcjonarjuszy Tow. Ake. Zakła- 
Gw Hohenlohe'go (Hohenlohe Werke A. 
ed jednego z największych przedsię- 
stw © papi Maio eeh BO 
a zgromadzeniu tem dokon 
Między innemi 
Pw 
Curelette, 


ano, 


Interes publiczny zm a nas do 
szenia na tem miejscu sprawy wyboru p. 
dedronia na czł rady nadzorczej 

Przedsiębiorstw Hohenlohe'go. 


P. Józef Kiedroń, pochodz 


n 

kieto, z zawodu inżynier górni 
chowiec siła wsale nie wybitna, przed, 

Wojną i w czasie wojny był kierowniki 


Mierzy czeskich, musiał ze Śląska Cieszyń- 
dobr, 


Szerszą widownię publiczną p. Kiedroń wy- 
Błynąt niedawno. Kiedy bowiem poczęto 
ge przygotowywać się do objęcia Ślą- 
a Górnego, utworzono w Ministerjum 
Jzemysłu i Handlu specjalny departa- 
dla spraw górneśląskich, w którym 
zostały skoncentrcwane wszystkie sprawy 
è arcze, dotyczace Ślą Górnego i 
ieszyńskiego. Na czele tego ważnego de- 
ni tamentu postawiono p. Józefa Kiedro- 
ag Dlaczego, z tytułu jakich zasług, ta- 
R tów czy wiedzy? tego z pewnością ab- 
lutnie nikt z tych wszystkich dyśnitarzy, 
zy nominację p. Kiedronia podpisywa- 
tę, i protektorów, którzy tę nominację 
s. oWali, nie byłby i nie będzie dzisiaj w 
żęnie powiedzieć i wyjaśnić. Zdaje się, 
4 Wnei kwalifikacjami były tutaj 
PR le okoliczności: ślaskie {z Cieśzyńskie- 
no. pochodzenie p. Kiedronia oraz bliskie 
k;,ghowactwo jego z filarami endecji; p. 
iyor iest bowiem szwagrem Stanisława 
i ładysława Grabskich. Otóż, taka sobie 
dej, ciętność, p. Kiedroń zosta? dyrektorem 
i go lamentu śląskiego w Min. Przemysłu 
dz p dlu i na tem stanowisku pozostaje po 
èü dzisiejszy. 
siępi CZY więc przyjęcie synekury w przed- 
orstwach Hoheniohe'go, przez p. Kie- 
kpa nastąpiło z wiedzą i zgodą jego 
„qi, STZchniką — ministra przemysłu i han- 
kaj A jeżeli tak jest, to czy minister nie 
zaj, de całej nieprzyzwoitości jaką jest 
zo towanie stanowiska członka rady nad- 
nr el w przedsiębiorstwie prywatnem 
Bo z wyższego urzędnika  ministerjalne- 
rody tego szefa departamentu, w którym 
kóry 2 są kądź mogą być sprawy, w | 
ch takiem bądź innem rozwiązaniem, i 


| rach zadanie jego zostanie spełnione. 


Í 
przedsiębiorstwa Hokenlohe'go mogą być 
powrda zainteresowane, Kiedroni l 

rawa synekury p. Kiedronia w ra- 
dzie nadzorczej zakładów  Hohenlohe'go 
musi byś publicznie -przez ministerjum 
przemysłu i handlu wyjaśniona. 

im. 


NW EG w YEGO JE ACE A: POREDA EEE 


Przeciwko Kóriantem. 


ÓDŹ. 


(Korespondencja własna). 


W niedzielę, dn, 30 ub. m, w wypełnionej po 
brzegi sali Filharmonii łódzkiej odbył się przy u- 


"dziale z górą 3000 osób wspaniały wiec zwołany 


przez Polską Partję Socjalistyczną, pod hasłem 
walki z reakcją, o rząd i przyszły Sejm, Przewod- 
niczył tow, prezydent Aleksy Rżewski. i 

„Mówcą, który wzbudził ogólne zainteresowa- 
nie i entuzjazm był tow, Jan Kwapiński, który w 
swem przemówieniu dał całkowity obraz sytuacji 
i położenia w jakiem się proletarjat polski w do- 
bie obecnej znajduje, Mówca dobitnie podkreślił, 
że w razie sięgnięcia reakcji po władzę, klasa ro- 
botnicza miast i wsi przystąpi do walki na śmierć 
i życie w obronie ciężko wywalczonych i świętych 
jej praw. 

Tow. pos. Ziemięcki zwrócił uwagę zebranych 
na intensywne budzenie się reakcji całego świata, 
Wskazywał na Włochy, gdzie faszyści mordują 
rebotników na ulicach i niszczą domy i organiza- 
cje, Przytoczył wypadki, których widownią była 
ostatnio rzesza niemiecka. Z kolei przechodząc da 
zilustrowania wewnętrznej sytuacji politycznej, 
mówca stwierdził, że kandydatura Korfantego 
była zapowiedzią wojny domowej, do której zmu- 
szony ostatecznością proletarjat musiał by wystą- 
pić w obronie swej wolności. I chociaż rząd prof. 
Nowaka nie jest rządem lewicowym ani robotni- 
czym tak jak również nie był takim rząd Śliwiń- 
skiego, daje tu jednak pewną gwarancję bezstron- 
ności podczas wyborów nie będąc zależnym od 
żadnego stronnictwa. Nie należy zapominać, że 
rząd ten jest tylko rządem czasowym, po wybo- 
Tow. poseł 
Szczerkowski wskazał na ciężkie zadania, jakie 
miała do spełnienia frakcja parlamentarna P.P.S, 


Klub poselski nie ustawał ani na chwilę podczas 


ognia walk, będąc pewnym, że w każdej chwili na 
hasło jego jak jeden mąż stanie cały proletarjat 
polski miast i wsi. j 

Pe przemówieniach tych towarzyszy przyjęto 
jednocześnie następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu w Sali Koncertowej w Łe- 


j 
j 


| 
| 


dzi, dn. 30 lipca robotnicy wyrażają posłom Pol- | 


skiej Partji Socjalistycznej gorące uznanie za 
wytrwałą i niezłomną obronę praw robotniczych 
oraz walkę, która w znacznej mierze przyczyniła 
się do obałenia reakcyjnych zamiarów prawicy z 
Koriantym na czele. Rząd reakcji z Korłantym, 


jako premjerem, byłby wyzwaniem dla całego pro- |- 


ietarjatu Polski i przekreśleniem wszystkich praw 
i zdobycży klasy pracującej, © które walczyły i 
ginęły pokolenia ludu polskiego, Zebrani ślą po- 
słom P. P. S. słowa zachęty do dalszej walki w o- 
bronie praw ludu pracującego. Zebrani żądają u- 
tworzenia rządu robotniczo - włościańskiego i œ- 
świadczają, że poprą wysiłki parlamentarne po- 
słów P, P. S. ze wszystkich sił”. 

DROHOBYCZ, 

(Kovespendencją własna), 

W ebole, dunia 29 lipca proletariat miejscowy 
półtoragodzmnuym  strejkiem gamanifestowaf swój 
protest przeców rządowi Korfantego ù przeciw ma-* 
chinacjom reakcji. ci 

O godz, 12 odbył się olbrzymi wiec proiestacyj- 
ay ma Rynku glównym, Liczba zgromadzonych, 
przeszło 5,000, zdemaskowała klametwa tutejszej 


zę, która pisała i mówiła, jakcby wpływy ma- 


j partji wśród robotników drohobyckich zma- 


Przemawiałi: tow, Skalak, tow, dr, Seidd 1 
tow. Peiler, podkreśłając destruktywią robotę em. 
decji, która chciaja z okazji: przesilenia rządowiego 
wywołać, przesilenie ną stanowisku Naczelnika 
Państwa, przeciwstawiająje Piłsudskiemu  Korfan- 
tego, Zebrani przyjęli przemówienia okrzykiem na 
cześć Naczelnika Państwa i P, P, 8, 

Następnie przyjęto przy hucznych okfaskach 
rezolucję, stwierdzającą prowokucyjność kendyda- 
tury Korfantego i wyrażającą gotowość robotników 
Drohobycza do walki iw obronie praw ludu pol- 
skiego, 

Po odbytym wiecu uformował się pochód, któ- 
ry przeszedł głównemi wiiczmi miasta do Staro- 
stwa, gdzie depu!acja wręczyła Staroście uchwało- 
ną rezolucję celem przedłożenia wyższym czyńtni- 
kom rządowym. Następnie pochód wrócił do Ryn- 
ku głównego, gdzie zosta! rozw iązamy, 

KOPENHAGA. 
ej (Korespondencja własna), 

Na zebraniu robotiicrem, zwołenem 22/V1I 
przez miejscową sekcję P, P, S., uchwałcny rezolu- 
cję, protestującą przeciw nmiszczycielsk'ej akcji 
wstecznictwa polskiego i matępiającą kandydaturę 
separatysty poznańskiego, Korfantego, Rezolucja 
kończy się wezwen:em ludu polskiego do głosowa. 
nia przy nadchodzącich wyborach na listy P, P, S., 
która zawsze stoi ne sWaży interesów robolniczych, 


AEGEE PO PRE aa a w zd pz 


Ks'ążki nadesłane. 7 


„Stłowzk o S'owaezytuie“, Fr, Unger, Wydano 
staraniem Ligi Polsko-Siowadkiej, i 


AGE 


| 


„ROBOTNIK”, piątek, 4 sierpnia 1922 r. 


Mały teljeton. 


Prawica wczoraj w Sejmie była ogrom- 
nie niespokojna. 

Bała się panicznie, że może jej się uda 
Rząd p. Nowaka — obalić, 

A wtedy co? Po pierwsze nie można 


rozjechać się na wakacje. Wakacje djabli | 


by wzięli! „„Przesilać” się wtedy, kiedy jest 


ostatni termin wyjazdu na wakacje, byłoby | niewskiego (N. Z. L.) zostało mylnie podane 
ponad siły najbardziej zaciekłeśo wroga p. | prasę. Nazwisko następcy brzmi Józef Błe 


| 
| 
| 


| 
| 


Makowskiego, Niech nawet ten Makowski | 


zostanie, bylebym mógł spokojnie wyjechać | 


na zieloną trawkę — mówił niejeden endek 
do swej „przesilonej” duszy. A powtóre — 
umrze Nowak, czyż przez to jednak zmar- 
twychwstanie Korfanty? Oczywiście, nie... 

Endecy tedy byli przerażeni możliwem 
zwycięstwem. 

Szeptali trwożnie przed posiedzeniem: 

— Podobno brakuje kilkunastu ludow- 
ców... 
F. Zamerski mówił rozgorączkowany: 
— Skrudlik mi doniósł, że lewica: po- 
dobno szykuje nowy zamach. Chcą umyśl- 
nie się absentować, ażebyśmy mogli wywa- 
lić Rząd Nowaka i w ten sposób skompro- 
mitować się nowem przesileniem. A potem 
doniósł mi to również Skrudlik — Pił- 
sudski ma powołać Rząd — Daszyńskiego! 

-— Może pczwolić Rossetowi głosować 
za Rządem? 

— Nie chce, boi się ks, Maciejewicza... 

— Może nas ocali Dubanowicz. Ten 
będzie plótł takie androny, że mimowoli 
podtrzyma Rząd Nowaka... 

— Kiedy tej niemowy nikt nie słyszy... 

— Źle, może jest nas za dużo. 

— Możeby tak kazać naszej bojówce 
tzucić zgniłe jaja na nasze własne głowy — 
to będziemy mieli pretekst do wyjścia... 

— A jednak — szepnął ktoś nieśmia- 
ło — może po upadku Nowaka przyjdzie 
znowu Korfanty... p 

Ale go wyśmiano... 

Tak więc niepokój był wielki... 

Lecz Nowak otrzymał większość 54 
głosów, 

ER iajn prawicy znowu powstał nie- 

f; 

— Za duża większość — jęknął ks. Lu- 
tosławski. — Pownienby przejść głosami 
żydów i Niemców, A tu aż 54 głosy! Trze- 
ba przeprowadzić śledztwo śród skulszczy- 
ków i rossetowców: kto pęszedł do bufetu 
i do dwóch zer podczas głosowania, 

— Skrudlik mnie nie uprzedził, że mo- 
że być tak duża większość — ze smutkiem 
rzekł p. Zamorski. 


Novus. 


RE T TT PAA 
Kronita zagraniczna. 


„ „Daily Telegraph" stwierdza, że prace ko- 
misji długów europejskich w senacie amerykań- 
skim mie mogą posunąć się naprzód, aż premjerzy 
Anglji i Francji nie dojdą do porozumienia w 
przedmiocie wysokości odszkodowań niemieckich. 
Bawi obecnie w Stanach Zjednoczonych kilku wy- 
bitniejszych* Francuzów, którzy prowadzą propa- 
gandę w obronie pretensji francuskich, Między in- 
nemi Rajmund Recouly, znany dziennikarz, redak- 
tor „Revue de France" prowadzi wykłady na ten 
temat w letnim uniwersytecie w Williamstowa z 
ramienia amerykańskiego „Instytutu Polityki”, 
Niemczech strajkują robotnicy miejscy 
w Królewcu, Ełku, Tylży, Malborgu i t, d. na prze- 
strzeni Prus niemieckich, W Halberstadt i pięciu 
miejscowościach okolicznych wybuchł strajk robot- 
ników rolnych. 

— We Włoszech nie ma się ku uspokojeniu na- 
miętności. Socjaliści proklamowali strajk general- 
ny. Jednocześnie faszyści zwrócili się z odezwe do 
urzędników i robotników, aby przeciwdzizłaki straj- 
kowi. Pejt rządowi czterdzieści ośm godzin do 
namysłu. Jeżeli w ciągu. tego czasu nie potrafi od- 
budować autorytetu państwa, faszyzm 

łną swobodę ruchów i stanie na miejscu państwa, 

ow, Turati oświadczył, że mowy być nie może o 
współpracy socjalistów i faszystów w gabinecie 
koalicyjnym. „Faszyści noszą broń, a my jej nie 
mamy. A tu chodzi o czterysta osiy uzbrojo- 
nych, entuzjastycznie nastrojonych, do każdeśo 
czynu gotowych młodych ludzi”. Mussolini — wódz 
faszystów, renegat socjalizmu — twierdzi, że fa- 
Szyści mają po swojej stronie kraj cały i że wybo- 
ry dadzą faszystom dziewięć dziesiątych manda- 
tów, Mussolini uważa, że Niemcom dać należy mo- 
ratorjum pięcioletnie, aby mogły siły zebrać, Rząd 
włoski musi w tym kierunku łącznie z Anglją od- 
działać na Francję, w przeciwnym em razie 
cały świat zginąć może wraz z Niemcami, 
Według „Petit Journal", powstało nieporo- 
zumienie pomiędzy Francją a Belgją ile że odpo- 
wiedź Poincarego na żadanie moratorjum ze stro- 
ny Niemiec została wysłana bez porozumienia z al- 
Jantami, Umowy były zawierane przez wszystkich, , 
wszyscy tedy mają prawo głosu w sprawach zwią- 
zanych z wykonaniem umów. Gdy p. Poincarć od- 
powiada na żądanie Niemiec bez porozumienia z 

elgją, obraża prawo Belgji, „Petit Journal" do- 
wodzi, że rząd belgijski polecił odnośnym czynni- 
om zaprotestować w komisji odszkodowań prze- 
ciwko stanowisku Francji. 

© — W mieście Jena zebrał się kongres akade- 
mików republikanów, Byli obecni przedstawiciela 
piętnastu uniwersytetów (w tej liczbie i monachij- 
skiego), Postanowiono utworzyć zwiazek republi- 
kańskich uniwersytetów niemieckich. Zjazd był po- 
witany przez przedstawiciela ministerjum qświaty. 
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Kronika seimowa, 


Poseł Kozyrski zawiadomił wczoraj li- 
stownie tow. Barlickiego, jako przewodni- 
czącego Z. P. P. S., że występuje z klubu. 
Jako przyczynę, p. Kozyrski podaje to, że 
Rada Naczelna P. P. S, nie umieściła go 
na pierwszem miejscu listy kandydatów z 
okręgu zamojskiego. 


zdobywa 


— 


| z ramienia ks, Okonia... 


„desłanie niniejszej ustawy do Komisji 
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Chodzi tu więc o wygórowaną am 
mandatową p. Kozyrskiego, której nie 
powiadają zgoła kwalifikacje. Nad 
dzaju pretensjami, wzruszające ram 
przechodzi się do porządku dzienneg 
Kozyrski, jak słyszeliśmy, kandydować 

Kancelarja światowa. EAE : 
posła, który zajął obecnie miejsce ś. p, posła 


(P.A Th 


A METTRE ir 
O wabodę zortiaóń wyoorayt 
WNIOSEK NAGŁY 
Posłów d-ra Zygmunta Marka, Kazimie 
Pużaka, i d-ra Hermana Liebermana © 
tow. ze Z. P, P. S. w sprawie swob: 
zgromadzeń wyborczych. —, 
Wysoki Sejm raczy uchwalić na 
jącą ustawę: 
Ustawa z dnia . . .. 1922r, 
w sprawie wolności zgromadzeń wybor 
Art. 1. Wszystkie zgromadzeni 
ływane przez wyborców, wzgiędnie 
kandydatów na posłów, w okresie 
czym, t. j. od dnia rozpisania wyborów, 
do dnia wyborów — nie podlegają ani zę 
szeniu, ani zezwoleniu ze strony wł 
ministracyjnych. dA 
Art. 2, Wszystkie postanowienia 
tychczasowych przepisów, ograniczające 
jakikolwiek sposób wolność zwoływa 
zgromadzeń przedwyborczych, tracą 
prawa. ję 
Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi 
życie z dniem jej ogłoszenia, a 
jej powierza się Ministrowi Spraw 
trznych, 
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Uzasadnienie. ę ; 
Zbliżające się wybory wymagają zu- 
pełnej swobody zgromadzeń przedwybor- 
czych i usunięcia wszelkich ograniczeń, któ- i 
re tę swobodę w jakikolwiek sposób "a 
pują, r 

zgłasza- 
Aei 


Także musí odpaść obowiązek 

nia w starostwach, mających się ré 
zgromadzeń, albowiem to krępowałoby a» 
gitację wyborcza, a nawet ją zupełnie unię. 
możliwiało, ARAĘ 
Tej zasadzie hołdują wszystkie usta 
wodawstwa świata, pozostawiając władzon 
administracyjnym tylko ogólne i 
nad bezpieczeństwem i porządkiem w pań- 
stwie. a 
Pod względem formalnym prosimy o œ> 


oe Pra 
wniczej. s. 


Warszawa, dnia 3 sierpnia 1922 r. 
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ZAKAZ DEBITU WYDAWNICTW KOŚCIOŁA 
NARODOWEGO. +7 
Tow. poseł K. Czapiński i tow. ze Z, P. P, CE e. 
wnieśli interpelację do ministra spraw wew. i mi- 
nistra poczty w sprawie bezprawnego zniesienia 
debitu pocztowego w Polsce szeregu broszur, wy- 
danych w Ameryce, a mających treść religijną. — 
Interpelanci powołują się na wiadomość zamięsz- 
czoną w warszawskim „Przeglądzie Wieczornym” 
z 26 lipca r. b., o zakazie w Polsce broszur nast: 
1) „Potrzeba Narodowego Kościoła”, 2) „Wolna 
Religia" (autor ks. Hodur), 3) „Dlaczego” — litz 
za morza, 4) „Krótki rys działalności Polsko - Na- ` 
rodowej Spójni od 1916 — 1920 r." i t. d. ik 
Powyższe broszury są wydane przez Polski — 
Kościół Narodowy, na czele którego stoi jeden z — 
wymienionych autorów, ks. Hodur. Interpelanci, 
bynajmniej nie stoją na stanowiska autorów wye 
mienionych broszur, ałe uważaja, że uchwalona 
Konstytucja polska winna być przestrzeganą i że — 
organa państwowości polskiej nie mogą być wyko- 
nawcami fantastycznych i szkodliwych wymagań - 
hierarchji rzymskiej, 


ZBRODNIA SPĘDZENIA PŁODU. 
Posłowie tow. tow. dr. Zygmunt Marek i 
Emil Bobrowski wnieśli interpelację do ministrów | 
wyznań rel i ośw. publ, oraz sprawiedliwości © 
zbadanie sprawy postępowania władz kościelnych 
i sądowych w Wiśniczu Nowym, w Małopolsce, w 
związku z nadużyciami popełnionemi przez km. 
proboszcza Sękowskiego i w sprawie dochodzeń są- 
dowych o zbrodnię spędzenia płodu. cha 


Krcnika polityczna. 
P. LITWINOW W WARSZAWIE. £ 
Dzisiaj, w drodze powrotnej z Hagi do 
Moskwy, przejeżdża przez Warszawę p. Li- 
twinow, prezes delegacji rosyjskiej na kon- 
ferencji haskiej. Px 
SPRAWA ROZBROJENIA. A 
Przed kilku tygodniami Rząd sowiec- 
ki zwrócił się do Rządu polskiego i rządów 
państw bałtyckich z propozycją zwołania 
konferencji w pocz ez Eob, 
tej propozycji wiadomości w prasie 
A e I komentujące stanowisko Pole 
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ol- 23 
ski wobec propozycji rosyjskich. Zwrócili- 
śmy się o wyjaśnienia w tej sprawie do Ko 
Źródła i otrzymaliśmy następujące infor- pa 
macje: ` "8 

Polska prowadzi politykę nawskroś 
pokojową, $dyż jako kraj, najbardziej 


przez wojnę poszkodowany, potrzebuje po- 
koju dla przeprowadzenia dzieła owy 


we wszystkich dziedzinach życia. Ponadto 
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ROBOTNIK”, piątek, 4-siczpnia 1922 r. 
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Socialisme? 


ska pragnie żyć w zgodzie ze wszystki- zjazdu h. tegjonistów, złożoną z p.p. Feliksa Gwiż- | m. Cette, przybyłych do. Monipellier za- | Le wydawał  marksistyczne 
ymi sąsiadami. Gótowa więc jest w dza i d-ra Karola Polakiewicza, która zaprosiła p. | mknięto w więżieniu. Guesde na czełe | broszury i książki; jako marksista kandydo- 
e zgodzić się na rozbrojenie, musi | prezydenta ministrów na zjazd b. legjonistów do | przyjaciół zdobywa prefekturę i uwalnia | wał do parlamentu, przepadał na wybo- 


rach i powracał (od roku 1910 już bez 
przerwy do śmierci) wysyłany przez robot- 
ników z francuskiego Manchesteru, z Rou- 
baix, gdzie stworzył organizację robotniczą 
mocną, twardą, nieugiętą podczas okupacji 
niemieckiej, nieugiętą w stosunku do ko- 
munistów. On też, Jules Cucsde, był au- 
torem programu, twórcą słynnej POF 
(Parti Ouvrier Français), następnie połą- 
czonej w zjednoczonej partji socjalistycz- 
nej Francji z innemi odłamami myśk, czy- 
nu, organizacji, a której stare sz 
relikwje partyjne — rozwinęły znowu swo- 
ją .niewyblakłą purpure w dniu pogrzebu 


Krakowa. Uzałeżniając swój przyjazd od toku 
spraw państwowych, premjer okazał żywe zainte- 
resowanie, dedając, że w razie niemożności osobi- 
stego przyjazdu, zastępować go bedzie krakowski 
wojewoda, p. Gałecki. 

Minister spraw wojskowych, gen. dyw. Kazi- 
mierz Sosnkowski, przyjmując ową dełegację w d. 
2 b. m, zaproszenie przyjął, podkreślając, że wraz 
z innymi oficerami i zawodowymi wajskowymi 
przyjedzie w charakterze gościa na zjazd. Szef 
sztabu generalnego, generał dyr. Sikorski, wyraził 
w rozmowie z delegacją również życzenie, by woj- 
skowi traktowani byli tylko jako goście, aby przez 
zjazdy byłych formacji wojskowych nie kontynuo- 


jeńców cesarskich urzędników. 

Zwolennik „Komuny“ paryskiej daje 
temu wyraz w dzienniku. Skazują go na 
pięć lat wiezienia i 4000 franków śfzywny. 
Ucieka wtedy do Szwajcarji, a mie posia- 
dając środków na odbycie podróży, wyma- 
! gojącej zachowania ostrożności, wysłał se- 
kretarza redakcji z jedyną stufrankówką, 
iaką posiadał, do Nizzy. Chłopiec miał 
rękę szczęśliwą: przywiózł mu dziewięćset 
franków. Guesdz'owi nie brakowało, jak 
widzimy. pomysłów. 4 

W Genewie pracuje w sekcji Między- 
narodówki i zakłada gazetę. Czas jakiś 


nastąpić w granicach, któreby 
bezpieczyły w całej pełni gotowość ob- 
mą Połski. Polska nie może w tej spra- 
e pójść poza adw minimum, niezbędne 
`a i zgadza się w tym względzie ze 
wiskiem tego prądu w Lidze Naro- 
reprezentują p.p. Balfour i 
>urgeois, obaj szczerzy pacyfiści, uważa- 
c jednak, że rozbrojenie nie może iść 
dalej poza pewne minimalne konieczności, 
~ Rząd połski zasadniczo nie odrzuci 
opozycji rosyjskiej i wyrazi w zasadzie 
na projekiowaną konierencję z Ro- 
Ponieważ jednak sprawa rozbrojenia 
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już przedmiotem narad Ligi Narodów, 
pozycja rosyjska nie może być osobno 
ana, łączy się bowiem ze sprawami 
rianemi w Lidze Narodów. 


RAKTAT HANDLOWY  POLSKO-JU- 
+23 GOSŁOWIAŃSKI. 

5. Da. 15 b. m. bywa do Warszawy 
stawiciel rządu królestwa S. H. S,, 
Jankowicz, który ma przeprowadzić z 
n polskim rokowania o traktat han- 
polsko - jugosłowiański. Rokowania 


ą się ok. 20 b. m. Przedtem min. 


ankowicz zwiedzi główne ośrodki Polski. | 
NSPEKCJA KORDONU PASA NEUTRALNEGO. 
| Da. 31 lipca delegat Rządu na Wileńszczyznę, 

wdał się na inspekcję kordonu pasa neu- 
, przyczem objechał szlak: Mejszagoła — 
„Juks -- Bujwżdzie — Jawniuny — Podbrzezie 
—- Burkiele — Kieduniełe — Sużany — Niemen- 
szyn, W czasie objazdu p. Roman wizytował stacje 
om , posterumki policyjne i wejskowe, oraz 
informował się o bolączkach ludności pasa neutral- 
nego. We wsi Jawniumy do delegata zgłosili się 
 przedstawiciełe mieszkańców pasa nertralnego, 
którzy przedstawili szereg skarg w sprawie napa- 
łów wojsk litewskich, niepokojących bezustannie 
ludność. Najwięcej ucierpiały wsie: Awiżance, Kie- 
| le, Giełaty, Remaszkiance i Kajminie. W ostatnich 
 dmiach grasował w pasie neutralnym oddział jaz- 
„dy litewskiej w sile 50 łudzi, którzy znęcali się nad 
_ miejscową ludnością. Litwini spowodowali ogrom- 
/ ae zniszczenia imwenłarza, który zwłaszcza w oko- 
Kcach Szyrwint w znacznej części wystrzełali lub 
= Delegacja przedłożyła prośbę, aby Rzad pol- 
ski interwenjował w sprawie szybkiej likwidacji 
_ pasa neutralnego. Dełegat Rządu wskazał na ko- 
_nieezność organizowania samoobrony i | 
| przeciwko najazdom wojsk litewskich i stwierdził, | 
' że Rząd polski prowadzi akcję dyplomatyczną w 
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m. 


| obronie ludności pasa neutrałnego. Dnia 2 sierpnia 
- delegat Rządu powrócił do Wilna, (Ą. W). 
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sek 

|. Mimister spraw wojskowych, gen. dywizji Ka- 
U ewsi Sosnkowski, razpoczyna urlop z d. 4 sierp- 
* 

' NADUŻYCIA: W URZĘDZIE ZIEMSKIM W PO- 
; ERR ZNANIU. 
E "Na mocy rozporządzenia władz ceniralnych, 

" na 


ma miran EEE 


podstawie artykułu 116 pragmatyki słtrżbowej, 
ni z dniem 1 b, m, ze służby 5 wyższych 
| urzędników okręgowego urzędu ziemskiego w Po- 

‘znamu, z powodu dokonania przez nich wykroczeń 


| gowego U. Z. d-ra Karasiewicza, zawieszonego w 


- czynnościach urzędowych jeszcze w maju r. b. 
(A, W). 


ZJAZD B. LEGJONISTÓW. 


Dnia 3 b. m. przyjął prezydent ministrów, dr. 
an Nowak delegację komitetu organizacyjnego 
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Teatr Rozmaliosci, 
D Candida — komedja w 3-ch ' aktach 
Bernarda Shaw'a. Tłomaczenie Jana Błe- 
szyńskiego. 
|. „Candida' była pierwszym utworem 
Shaw'a, wystawionym na scenie warszaw- 
skiej. Sztuka ta ukazała się przed kilku- 
nastu laty w tych samych „Rozmaitościach” 

i zyskała duże powodzenie, Przyczyniła 

się do tego zarówno wartość sztuki, jak też 
świetne jej wykcnanie z panią Przybyłko 
"w roli tytułowei (jedna z najpiękniejszych 
-kreacji tej aktorki) i nieżyjącymi już pp. 
Nowickim i Wostrowskim w głównych ro- 
-lach męskich. 

j Onegdaj wznowicno „Candidę"“ i są- 
dząc z nastroju premjerowej publiczności, 
Sztuka doznała klapy". Czemu to przy- 
pisać? „Candida pozostała tem, czem bv- 
© fa, Wykonknie było istotnie słabe i ani się 

| mie umywało do koncertowej gry z przed 
'" laty. Ale główna przyczyna niepowodze- 
/., nia tkwi w powojennej psychice publiczno- 
ści teatralnej, uganiającej się za taniemi e- 


ra 
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3) wktami scenicznemi, zdemoralizowanej re- 
| pertuarem bezmyślnych fars i bulwarowych 
<; „bakaratów'. Publiczka chce się „bawić, 
1 tj. nasycić pożądiiwy wzrok i niewybred- 
-« ny słuch, połaskotać śmiechem organy kai 
" wienia, ale biada autorowi, gdy zechce 
s przemówić do umysłu słuchaczy: traktują 
AA jako zamach na prawo do gnuśności 
E ` kupione wraz z biletem teatralnym. Tak 
JA było onegdaj.” Eleg:nckie damy, wycho- 
= _ dząc z teatru uśmiechały się” złośliwie i 
Te głośno ośwviadczały, że nic nie rozumieją, 
* że nie wiedzą nawet. w kim się „ona'” 
_ ściwie kochała. 

A przecież w .Candidzie' niema ani 


, wano jakichkolwiek odrębności w łonie jednolitej 
| armji polskiej. Delegacja zapewniła, że takie wta- 


obećny zjazd i wyłoniony na nim związek b. legjo- 


| prz 


śmie zawsze były intencje legjonistów polskich, że 


nistów będzie miał na celu wzajemną pomoc, opie- 
kę nad inwałidami i grobami poległych towarzyszy 
broni. 

Przyjazd specjalnego pociągu z Naczelnikiem 
Państwa i Naczelnym Wodzem, oraz obu kierowni- 
kami armji połskiej do Krakowa nastąpi w sobotę 
dnia 5 b. m, około gedz. 16 przed południem. 

Również minister keleż żelaznych, inż. Ludwik 


| Zagórny - Malinowski, okazał zjazdowi sweje po- 


parcie, przyrzekając udogodnienia i pewne ulgi ko- 


| munikacyjne w miarę możności skarbowych. (PAT). 
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Zbiizka i zdaleka. 


PAMIĘCI JULJUSZA GUESDE'A. 

„Robotnik“ przyniósł wiadomość o 
śmierci nestora. socjalizmu francuskiego, 
wielce zasłużonego w dziejach kłasy robst-* 
niczej francuskiej, pisarza politycznego, 
dziennikarza i propagandysty, deputowa- 
nego, a czasu wojny Światowej ‘i ministra 
— Juljusza Guesde'a. 

W chwili zgonu liczył lat siedmdzie- 
siąt siedm, oddawna nie był czynny w ży- 
ciu partyjnem. Był ciężką od lat wielu zo- 
żony niemocą. Od wojny rzadko tylko, po- 
mimo, że zgodził się być ministrem w 
pierwszem ministerjum obrony narodowej 
WVivianiego (razem z Marcelim Sembat) 
wychodził z domu; po zawieszeniu broni 
nie wyszedł ani razu jak tylko wtedy, kie- 
dy go z dalekiej dzielnicy Paryża Passy 
ewieźli do kliniki do Saint Mandć. 

Umysł do końca życia zachował jasny. 
Interecsowało go do ostatniego tchnienia 
wszystko, co związane było z życiem par- 
tji socjafistycznej i życiem  prołetarjatu 
francuskiego. Skonał pod nożem chirurga. 

Gvesde nazywał się właściwie Bazile. 
Wcześnie zaczął pisać po dziennikach li- 
beralnych, opozycyjnych Cesarstwu. Już w 
r. 1868 był sekretarzem redakcji „Progres | 
Liberal” w Tuluzie, następnie redaktorem | 
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„Wolności“ w Montpellier, wreszcie re- 
daktorem własnego dziemika „Prawa 
Człowieka“ tamże. W połowie 1870 r. pro- 
wadził kampanje przeciwko wojnie tak lek- 
komyślnie rozpoczętej i tak fatalnie za- 
kończonej przez Napoleona IH. Skazano 
go na cztery miesiące więzienia. Jeszcze 
wyrok nie zdążył się uprawomocnić a Gue- 
sde ma jnż nową sprawą. We wrześniu 
— po Sedąnie — proklamowano republi- 
kę w Paryżu. Na południu wiadomość ta | 
ckudziła potężne echo w sercach republi- 
kanów. Władze nie podziełały tych sen- 
tymentów. Zbyt gorących republikanów | 


| 
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zagadek, ani symbołów. Wszystko w tej 
sztuce jest jasne i proste, jak w żadnej z 
innych sztuk Shaw'a. „Cańdida* ma przy- 
tem tę zaletę, że przepojona jest. kryzmem, 


tłumiącym kanciastość charakterów i łago- | dziwej, jak w Candidzie. 


dzącym ostrość uderzeń satyrycznych. 
„Candida” jest hymnem na cześć ko- 
biety. W dpmu szczęśliwego, jako działa- 
cza społecznego i męża, pastora Morela 
zjawia się młodziutki chłopiec - poeta i za- 
kłóca to szczęście, natrząsając się z dzia- 
lalności kaznodziejskiej pastora, której 
przeciwstawia swoje własne teorje fanta- 
stycznie - nieskrystalizówane, a nadomiar 
rzuca w dusze pastora ziarno zazdrości © 
.Candidę, żonę pastora. Ziarno to zaczy- 
na wyrastać w kwiat zatruty z chwilą, gdy 
Candida w rozmowie z mężem również nie- 
zbyt entuzjastycznie wyraża się o jego ka- 
zaniach, przypisując powodzenie kraso- 
mówstwa Mórela „chorobie Prozerpiny'" 
(stenotypistka pastora nazywa się Prozer- 
pina; kocha się ona w pastorze), bardzo 
rozpowszechnionej wśród słuchaczek jej 
męża. To. że Candida zdobyła się na sąd 
krytyczny wobec działalności męża, że sąd 
ten zbiegał się z poglądem poety, że Can- 
dida przyznała racie poecie — głęboko za- 
drasnęło ambicję Morela, jako mężczyzny 
i „paar“ Candidy. Sytuacja staje się co- 
raz bardziej naprężona aż w scenie ostat- 
niej — i najpiękniejszej — obaj rywale 
składają w ręce Candidy swoje losy: niech 
oña sanz wybierze, do. kogo ma „należeć. 
Candida, po wysłuchaniu ofert, wybiera 
słabszego t. j. swego męża, uważając sie- 
bie do ostatniej «uwili za stronę silniejszą 
w pojedynku z poetą Porta odchodzi smu- 
tny, ale z >rzeświadczeniem. że życie jest 
wiecej warte. aniżeli szczęście. 
Shaw w wielu ze swych utworów przed- 


wojnę — jakże przykrą 


wykłada literaturę francuską w gimnazjum 
w północnych Włoszech. Pisze do dzien- 
ników skrajnych — policja włoska wypę- 
dza go z Włoch. 1 Zana 

W roku 1876 wolno mu wrócić do 
Francji. Zastaje świat robotniczy francu- 
ski w stanie rozpaczliwym.  Proletarjat 
francuski zdziesiątkowany podczas repre- 
sji czerwcowych w rewelucyjnym roku 
1848-ym, ścigany i nękany po więzieniach 
przez zbirów Cesarstwa, powalony na zie- 
mię i zatopiony w merzu krwi po upadku 
Komuny — znajdował się w stanie giębo- 
kiej demoralizacji. Nie wiedział, co po- 
cząć, dokąd pójść, nie miał ani drogi przed 
sobą ani metody postępowania. Prawa wy- 
iqtkowe pierwszego. dziesięciolecia trzeciej 
republiki skierowańe. przeciwko uczestni- 
kom Komunv nie wymordowanym zupeł- 
me w krwawym tygodniu majowym 1874 
r. nie skazanym na ciężkie roboty doży- 
wotnie w Nowej Kaledonii — wypełniły 
Francję atmosferą zatrutą strachem, nie- 
moca i zniechęcenia. Wieikie tradycje so- 
cializmu francuskiego — rozwiały się ja 
gdyby w przestworzu i zamarły. Robotnik 
irancuski który tyle miał rewolucji za so- 
bą, który stworzył był socjalizm od Ba- 
beuf'a do Proudhona (poczynając od sa- 
mego wyrazu, ukutego we Francji), które- 
go krew zlewała ulice Paryża tyle razy 
przez 488-ym rokiem i tak obficie w r. 1848 
i 1849, który widział w Blanqui'm nietylko 
swojeśo męczennika ale i wodza, który w 
Proudhonie widział swojego filozofa, swo- 
jego mędrca, swój mózg — teraz znalazł 
się na rozdrożu. Guesde na wygnaniu w/ 
Szwaicarji — jednocześnie z Edwarden 
Vaillant i Lafargue'm — zapoznali się z 
teorjami Marx'a. ’ CZ 

I Guzsde wchłonął w siebie całą wiel- 
ką logikę marksizmu, całą naykowość tej 
torji Tu na wygnaniu dopi zrozwmiał 
czem się różni socjalizm naukowy od in- 
nych irancuski:h prób rozwiązania kwestji 


t 
j 


| 


| socjalnej, od przypadkowych pomysłów 


Proudhon1 — dziś bank, jutro kooperaty- 
wy — od zamachów Błanquiego. Było 
w nim jakieś powinowactwo duchowe z 
djalektyką marksizmu Został marksistą 
„i pozostał nim aż do śmierci. Został pro- 
pagandystą marksizmu, namiętnym, fana- 


tycznym agitatorem metod, środków, ce- 
lów marksizmu, w imię marksizmu zdjął 
koronę ze starej, steranej jakże pięknej i 


czczonej głowy Louis Blanc'a w imie mark- 
sizmu peróżnił się z dawnymi kolegami z 
komumardam Vai!tlantem, z Broussem i 
Alemanem w imię marksizmu prowadził 
niekiedy, jakże | 
Jauresowi Wy- | 


tezwzględną przeciwko 
L'Egalitaire, 


dawał marksistyczne gazety ( 


stawia kobietę, tako istotę o wrodzonym 
instynkcie życiowym i nieomylnem poczu- | 
ciu rzeczywistości. Nigdzie jednak nie dał 
postaci tak ujmuiącej i tak życiowo praw- 
Shaw przytem' 
bynajmniej nie idealizuje swej bohaterki, 
wogóle nie wyposaża jej w żadne cnoty , 
nadzwyczajne, do których, jako urodzony 
satyryk. odnósi się z całą nieułnością. Ale 
zato ileż w tej Candidzie cech zwyczajnie 
ludzkich, codziennych, a przecież prawie 
niedostrzeganych przez dziesiątki inuych 
pisarzy! Jest to przedewszystkiem kobie- 
| ta myśląca, a dzięki wciąż czujnej inteli- 
gencji, głębokiej uczciwości wewnętrznej 
i wrażliwości wszystkie jej czyny prze- 
świetlone są tym szczególnym wdziękiem i 
subtelnością, jakich nie znajdziemy u naj- 
piękniejszej kobiety, ale bezdusznej, czy 
głupiej. Więcej tna w sobie uroku Candi- 
da, obierająca cebulę. aniżeli bezmyślna 
Venus salonowa jańcząca fox - trotta. , 
przeciwstawieniu do Candidy, jako 
wcielenia instynktu praktyczności, jako — 
że się tak wyrazimy -— „ziemskości', męż- 
czyźni Shaw'a są tyiko dziećmi, które wy- 
rastają na ludzi dobrych, lub złych, pożv- 
tecznych, lub szkodliwych — w załeżności 
od tego, jaka kobieta wywrze na nie swój 
wpływ decydujący. 

W innej sztuce (zdaje się, że w „Czło- 
wieku i Nadczłowieku') Shaw posuwa się 
tak daleko, że twierdzi, jakoby dła kobie- 
a mężczyzna istniał tylko jako średek do 
/ostania matką. W „Candidzie' mniema te- 
go rodzaju przesady, a przecież Shaw nie- 
miłosiernie naigrawa się z pastora, tak za- 
dowolonego z samego siebie, tak przekona- 
nego o swej sile moralnej i wpływie zba 
wiennym swych kazań, a nie dostrzegają- 
cego, że zabieglrwość, mądraść i miłość 


Guesdze'a. 


cuskie rozbite, oszalałe z rozpaczy, 
zmartwiałe w depresji i w zupełnej pogrą- 


Zasługą Guzsde' a było, że masy fran- 
bądź 


żone prostracji ducha — zorganizował. Za- 
puścił w te bezkształtne, rozsypujące się 
niby piasek masy punkty krystalizacyjne, | 
drożdże, bakcyłe fermentu organizacyjne- 
śc i rewolucyjnego. Ze stanowiska histo- 
rji klasy robotniczej francuskiej była to za- 
sługa nieśmiertelna. 

W początkach (1876) był sam. Na- 
stępnie zaczęli powracać z więzień, z Wy- 
gnania, z Kaledonji — inni pionierzy i wy- 
znawcy socjalizmu. Przybywali nietylko 
współpracownicy ale i przeciwnicy, mocni 
przeciwnicy w rodzaju Blanqui'ego AHe- 
mane'a, Brousse'a, od r. 1889 przybył Jau- 
rés, który nie był marksista i nie został nim 
nigdy, który rozumiał marksizm, a nawet 
tezę swoja doktorską (łacińską)  socjałiz- 
mowi niemieckiemu poświęcił, ale marksi- 
sta. a mniej jeszcze guesdystą nie został 
niśdv. Walka z Jauresem od r. 1890 wy- 
pełniła całe życie publiczne (a nawet pry- 
walne) Guesde'a. W Amsterdamie 1904 
r. społkali się na kongresie międzynarodo- 
wym w bohaterskim pojedynku. Tu Gue- 
sde z Beblem postawili w stan oskarżenia 
republikę francuską, oportunizm Jaurćsa, 
jego wice - marszałkowanie Izbie Deputo- 
wanych. I Jaures został prze głosowany. 
Uległ, Podał się do dymisji jako wiceprezy- 
dent Izby. zerwał sojusz, z radykałami i 


resztę życia ofiarował idei stworzenia jed- | 


nej zjednoczenej partji francuskiej... Gues- 
de w Amsterdamie zwyciężył. Ale dziś 
klasa robotnicza francuska jest rozbita, ty- 
siącokrotnie gorzej niż w r. 1904. Jaurés 
zginął u progu wojny z ręki najemnika ro- | 
jałistów a sam Guesde wstąpił jako mini- 
ster bez teki do rządu obrony 
tej pei Republiki, którą z taką bez- 
względną namiętnością zwałczał w r. 1904! 
Gruesde zwyciężył w Amsterdamie Jaurćsa 
głosami większości zgromadzonych tam 
członków Międzynarodówki. Ale genju- 
sza jego nie zwyciężył. Ten genjusz do- 
piero po r. 1904 ujawnił całą swoją niepo- 
żyta. dzizjową, żywiołową i nieśmiertelną 
siłę, Coraz mniej było słychać o Gues- 
de'zie. Coraz bardziej ginął w cieniu. Dzie- 
ło jego życia było pewnie spełnione. I 
Jaurés pobity w r. 1904 — był i pozostał 
do śmierci symboler: proletariatu frarcu- 
skiego, jego Jowiszem, jego Apollinem, 
jego Sybilią. Guesde był wielkim tałentem 
ale Jaures był genjuszem nietylko. klasy 
sracującej francuskiej, ale narodu francu- 
skiego wogóle. 

Jaurés odszedł i Guesde nie powstrzy- 
od rozłamu klasy robotniczej francu- | 


mał 


didy uczyniły go tem, czem jest. 

Nie tu miejsce na rozbiór, teza 
Shaw'a jest słuszna, czy nie. Jeżeli moż- 
na kwestionować czy naogół stosunek męż- 
czyzn do kobiet typu Candidy jest tak 
„dziecięco - matczyny”, to w każdym razie 
Shaw w sztuce swei dzięki umiejętnemi 
doborowi charakterów obu rywali — pa 
stora i poety — uczynił swą tezę bardzo 
prawdopodobną. 

' Sztukę grano. iak wspomnieliśmy, sła- 
bo. Pani Trapszo - Krywultowa (aktorka 
znakomita, a niewiadomo z jakich powo- 
dów tak rzadko występująca) posiada dla 
roli Candidy niezbędne wyrobienie scemicz- 
ne, ale nie ma, niestety na tyle wdzięku, by 
jej Candida była „całą' Candidą. Bądź 
co bądź p. Krywultowa grała swą rolę W 
imteligengnie i sumiennie. wydobywając 7 
niej wszystką treść intelektualną. Nato- 
miast ani p. Pay - Rydzewski w roli pasto- 
ra, ani p. Lenczewski w roli pcety nie gra” 
li zadowalająco. P. Bay - Rydzewski nie 
„opanował jeszcze swej roli pamięciowo 1 
być może, na dalszych przedstawieniach 
będzie sie czuł pewniejszym na scenie. 
Lenczewski zaś niepotrzebnie uczynił £ 
poety jakiegoś niedołęgę i zahukanego kop“ 
ciuszka. Jego zachowamie się wobec Mo 
rela świadczy o charakterze twardym 1 ' 
niesfornym. z którym doskonałe mogą i 
w parze nerwowość i nieśmiałość. P. Lem. 
czewski odsunął swąsrolę na drugi plan i 
przez to zaszkodził samej sztuce. i 

Pomniejsze role rali poprawni 
Leg Zielińska i pp. Różański i Kalinaw” 
SX1. 

W rażyserji nie było znać większego 
wysiłku twórczego. A szkoda, gdyż „Can- 
dida“ zasługuje na lepszy los. 


Can 


j- m b. 
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by 

PS 

Nr. 210 ; | „KO BOTNIK”, piątek, 4 sierpnia 1922 r, 
skiejj Co prawda był już ciężko chory. | jeszcze nie dorosło do demokratycznego ustroju. 


Następnie udzielono głosu tow. Ożdze, przy- 
jętemu przez zebranych hucznemí oklaskami, któ. 
ry w swojem przemówieniu wykazał zbrodniczą 
robotę narodowej demokracji i ich wspólników 
przeciwko Naczelnikowi Państwa, który całe swo- 
je życie poświęcił walce o niepodległość Polski, 
wtedy, kiedy reakcja wycierała carsko-królewskie 
pokoje i depomagała do stłumienia każdego ruchu 
powstańczego. 

Dziś reakcja chce zgnębić proletarjat, jednak 
klasa pracująca nietylko utrzyma nabyte prawa, 
ale o dalszą reformę społeczną walczyć nie prze- 
stanie, dążąc do stworzenia socjalistycznego u- 
stroju. 

W/ końcu swego przemówienia tow. Ożga od- 
czytał następującą Tezełucję: „Zgromadzeni oby- 
watele miasta Stryja uchwalają: Wyrażamy vo- 
tum zaufania Naczelnikowi Państwa Józefowi 
Piłsudskiemu, Zebrani stwierdzają, że unormowić 
stosunki i zapewnić rozwój demokracji w Polsce 
może tylko rząd robotniczb - włośćiański, Wyra- 
żamy votum zaufania posłom Polskiej Partji Socja- 
listycznej, wzywając ich do dalszej wałki z reak- 
cją i oświadczamy gotowość do obrony swych 
praw", 

Rezolucja powyższa została uchwalona olbrzy- 
mią większością głosów. Endeckich mówców do 
głosu nie dopuszczono i wiec został rozwiązany 
śpiewie „Czerwonego Sztandaru”. 


n pa EE wzw PORA 


Nie brał udziału ani w kongresach, ani w 
życiu partji, ani w pracy publicystycznej. 
ogorywał poprostu. 

Zmarł w końcu lipca 1922 roku. Pa- 
ryż robotniczy zgotował mu pogrzeb godny 
>ohatera. 

Henryk Bezmaski. 


Z prowincji. 
Stryj. 


(Kerespendencja własne). 
Ą Organizacja Narodowa zwołała wiec dnia 30 
tr m. w Sali Sokoła; referat p, t. „Prawda o ostat- 
em przesileniu rządowem” miał wygłosić p. dr, 
rowiec ze Lwowa, | 
ź Sala była przepełniona przez robotników, któ- | 
Y mimo prowokacyjnego zagajenia przez p. dra | 
atryna, zachowałi nadzwyczajną powagę i spokój, 


b Przy wyborze prezydjum przyszło do burzli- 
ych zajść, ponieważ endecy, których wszystkich 
byłe około 20, chciełi narzucić swoje prezydjum, 
da ce robotnicy się nie zgodzili. W końcu zanie- 
pokojeni endecy zgodzili się na wspólne prezydjum 
Ra co zebrani wyrazili swą zgodę. 
_ Referent wykładał hisiorję rozbioru i powsta- 
nia Palski, dowodząc, że społeczeństwo polskie 
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ELEGRAMY. 


Przed zjazdem londyńskim, 


POINCARE PRZYBĘDZIE DO LONDY- 
4 NU NA DZ. 7-y B. M, | 

Berlin, 3 sierpnia (A. W.). Jak dono- 
szą z Paryża Poincare zawiadomił wczoraj 
tząd angielski, że zgadza się na zwołanie 
onferencji w sprawie reparacyjnej na dz. 
T-y sierpnia b. r. 


WAŻNE NARADY PRZEDZJAZDOWE. 

Berlin, 3 sierpnia. (P. A. T.). Telegr. Comp. 
"Berliner Zeitung am Mittag” donosi z Paryża, że 
Posiedzenie rady gabinetowej, zwołane na dziś w 
Południe, mieć będzie wielkie znaczenie. Prezydent 
Millerand weźmie udział w tem posiedzeniu. 
Prawdopodobnie powzięte na niem będą także de- 
 tyzje w sprawie prepozycji Poincarego na konfe- 
rencję londyńską, dotyczących rozwiązania kwestji 
Teparacyjnych. 


MOŻLIWOŚĆ PRZEDŁUŻENIA KONFE- 
RENCJI. i 


me 


X 


zrzeczenia się projektu uczestniczenia w 
narodowem święcie walijskiem. 


NOWA SERJA KONFERENCJI. 
Londyn, 3 sierpnia (P. A. T.). Telegr. 
Comp. Według informacji z kół oficjalnych 
konferencja między Lloyd Geor$em a 
Poincare'm rozpocznie się w poniedziałek 
bezpośrednio po przybyciu Poincare go. 
| Sądzą, że konferencja ta będzie stanowiła 
| przygotowanie do nowych rokowań, w któ- 
| rych odegra także rolę komitet bankierów, 
| oraz że konferencja ta przygotuje drogę do 
wielkiej międzynarodowej konierencji, na 
którą będzie „zaproszona także Ameryka, 
albo też da się Ameryce sposobność do 
zwołania takiej konferencji de Waszyngto- 
nu. 


— Poincarć'mu, który udaje się 7 b. m. do 
Londynu, towarzyszyć będą minister finansów de 
Lasteyrie, oraz dyrektor departamentu polityczne- 
go ministerjum spraw zagranicznych, Peretti della 
Rocca. 

— Minister spraw zagranicznych Szancer, oraz 
minister skarbu Paratore wyjadą w piątek do Lon- 
dynu, jako przedstawiciele Włoch, na posiedzenie 
Rady Najwyższej, 


Londyn, 3 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Według wi pzm. A, po- | 
otrzy- | 
ryża. ją, iż możliwe jest 
się narad 
nie większe niż to począt- | 


Sprawa długów wojennych 


: : : a t iż po dokładnem bada. : 4 

ti Paryż, 3. sierpaia. [ERIN Wied. B. | szedł do wniosku, że c zowie = 
io ja R tam- | zapłacić tytułem od 3 
tejszych kołach urzędowych utrzymuje sz pów b RZE nawet bar 


pogląd, iż konferencja Lloyd George' | 
oindarem została niejako UPROSZCZONA | SPA AE NIE ULE- 


Przez ogłoszenie noty Balfoura. W spłaca (PAT). (R 
aszyngten. 3 sierpnia. „ (Reu- 
WRAŻENIE NOTY. ter). Ministerjum Skarbu ogłasza, że nota 
k Paryż, 3 sea; rac Rok f ree | Balioura, nie wpłynie na zmianę polityki 
omentu or. oura, dzienniki anów Zj i 
podkreś ja cl zp oksa aree A rpa cz w sprawie długów 
rancji, której ludność przeciążona jest : i 
tema sa 54] krych mene SA rę ANERIAN ZGODZI SIĘ NA SKRE- 
wobec tego, że Niemcy odmawiają uskutecz- Paryż = ZEPGOW. 
nienia wpłat niezbędnych dla pokrycia dłu- al s. sierpnia. (PAT). W sprawie 
gu francuskiego. Jednocześnie dzienniki | pdorkodowań, oli dotyczących długów i 
wyrażają wątpliwość, czy Ame zajmie | z owań, donosi „Exchange" z Wa- 
Stanowisko przychylne w stosunku do noty szyngtonu, że prezydent Harding w tej 
foura. * sipky Fa? Briec zd gdyż anulowa- 
OŚWIADCZEN nie długów koalicyjnych wymagałoby no- 
JAbczewi sm nopeeta Kon | 3 wy + ee wś uk 
Ran aaa yny ASB taka to. Pate niewątpliwie przeciwko anulowaniu 
Czyła się w Izbie gmin na temat odszkodo- 


Zatarg o Konstantynopol 


NOTA TURECKA MOCARSTW. 

Konstantynopol, 3 sierpnia (P, A. T.). 
Havas. Treść noty wręczonej przez mini- 
stra spraw zagranicznych wysokim komi- 
sarzoni mocarstw sprzymierzonych jest na- ` 
stępująca: 

Rząd cesarski dowiaduje się, że w 
dniu 31 lipca przedstawiciel grecki w Smyr- 
nie, w drodze proklamacji, ogłosił autono- 
mję terenów okupowanych przez Greków 
w Azji Mniejszej. Rząd cesarski jest tem 
Więcej zdziwiony tą proklamacją, iż Gre- 
cja nie ma najmniejszej zasady decydowa- | 
nia o losie terenów, do których prawa su- | 
werenne Turcji utrzymane są w całej roz- 
ciągłości. Wysoka Porta protestuje for- 
malnie przeciwko temu aktowi stanowiące- 
mu poważną groźbę dla sprawy pokoju o- 
Taz zamach na niezaprzeczalne prawa Tur- 
cji. Wysoka Porta oświadcza, iż prokla- 
macja autonomii jest pozbawiona wszelkiej 
wartości z punktu widzenia faktycznego 
lak i prawnego. Wysoka Porta uważa się 


| ża A do sformułowania zastrzeżeń, 
| co do. konsekwencji tego aktu arbitralnego, 
za który całkowita odpowiedziainość spada 

na Grecję. 
W końcu nota zwraca się z prośbą do 


wysokich komisarzy, o przesłanie ich rzą- 
dom niniejszego protestu. 


GRECY ZAMIERZAJĄ MASZEROWAĆ 
NA KONSTANTYNOPOL. 

Paryż, 3 sierpnia (P. A, T.). Do „Pe- 
tit Parisien” donoszą z Londynu: Wbrew 
opozycji formalnej sprzymierzonych, Gre- 
cja zdaje się trwać w swych groźnych za- 
miarach Według informacji „Central 
News” z Aten, podczas wczorajszej rady 
gabinetowej greckiej zadecydowano wy- 
słać do sprzymierzonych trzecią notę, w 
której, jakkolwiek będzie zaznaczone, że 
Grecja nigdy nie miała zamiaru działać bez 
zgody sprzymierzonych, to jednak rząd 
grecki w dalszym ciągu musi nalegać na to, 
że okupacja Konstantynopola jest bez- 


NA RATY! 


wykwintne 


okrycia damskie, tostjuny, palta paszowe 


oraz UBIORY MĘSKIE 


Nowolipie Ho 30, M. 6. n-e pietro 


względną koniecznością, o ile chce się po- 
łożyć kres obeznemu położeniu, które we- 
dług rządu greckiego jest nie do utrzyma- 
nia. 

; Londyn, 3 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Dzienniki podają depeszę z Konstantyno- 
pola głoszącą, iż oddziały angielskie zaję- 


ły odcinek San - Stefano w drugiej linji po- 
za oddziałami francuskiemi  zajmującemi 
Czataldżę. Zarządzenie to uważane jest 


t 
i 


W 
baj 


za dowód układu wojskowego między dwo- 


ma państwami w razie ofensywy greckiej 
na Konstantynopol. 


Francja a, Niemcy 


POGOTOWIE FRANCUSKICH WOJSK 
OKUPACYJNYCH. 

Kolonja, 3 sierpnia. (P. A. T.). — Woj- 
ska francuskie, które przebywają na tery- 
torjum okupowanem w pogotowiu marszo- 
wem, w celu odjazdu na manewry do 
Francji, otrzymały rozkazy pozostania na- 
dal na miejscu w pogotowiu alarmowem. 
Podobno zarządzenie to nie ma nic wspól- 
nego z sankcjami militarnemi i stanowi tyl- 
ko zabezpieczenie zamierzonych przez 
Francję zarządzeń przymusowych natury 
gospodarczej i finansowej. 


PLAN ZASTOSOWANIA SANKCJI. 
Paryż, 3 sierpnia, (P. A. T.). Wolff. — 


Pałożecie wo Włószeth 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU. 

Rzym, 3 sierpnia (P. A. T.). Stefani. 
Według informacji ministerjum spraw we- 
wnętrznych, strajk został zakończony. 

ZAMACH NA SYNDYKA RZYMU. 

Rzym, 3 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Jak donosi „Giornale d'Italia“, do jadące- 
go automobilem syndyka miasta Rzymu 
dano z Hanu kiika strzałów, które chybi- 
ły. Jedna z kul przebiła szybę samochodu. 

OKÓLNIK DE FACTY. 

Rzym, 3 sierpnia, (P. A, T.). Havas, — Prezy- 
dent gabinetu Facta ogłosił okólnik, w którym o- 
świadcza, iż ponownie powierzono mu ster rządu 
w chwili, kiedy więcej, niż kiedykolwiek konieczne 
jest połączenie duchowe wszystkich obywateli w 
zamiarze niewzruszonym służenia wyłącznie i lo- 
jalnie krajowi. j ; S 


latag Resy z. Bawaria. 


Berlin, 3 sierpnia. (A. W). — Opracowany 
przez Lerchenfelda projekt odpowiedzi na list pre- 
zydenta Rzeszy zaaprobowany został przez bawar- 
ską Radę ministrów za obustronną zgodą stron- 
nictw koalicyjnych, Odpowiedź ta jest tak zreda- 
gowaną, że z jednej strony odbiera możność dal- 
szych pertraktacji, z drugiej zaś jest nacechowana 
tendencjami pojednawczemi. W istocie rzeczy rząd 
bawarski trwa nadal na dotychczasowem stanowi- 
sku i żąda gwarancji co do prawa suwerenności 
poszczególnych państw związkowych, a zwłaszcza 
suwerenności spraw policyjnych i rządowych, Je- 
dynem ustępstw: Bawarji, jak krążą pogłoski, 
ma być zgoda na osobny trybunał bawarski ma za- 
sadzie znanej ustawy państwowej, natomiast spra- 


| go i ma naogół przebieg spokojny) Strajku- 


Í 
i 
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| 


wa rozszedzenia bloku rządowego napotyka na bar- | 


dzo wielkie trudności; ponieważ bawarska partja 


w. 


Ruch roboiniczy. 
L iycia partii. 
Ruch wyborczy. 


REZOLUCJA WARSZ. KONFERENCJI 
MIĘDZYDZIELNICOWEJ. 


Robotnicy miasta Warszawy! 

Burżuazja gromadzi miljony na wybo- 
ry. Związki kapitalistów uchwalają setki 
miljonów na przeprowadzenie swoich kan- 
dydatów do Sejmu. Reakcja ściąga dola 
z Ameryki, by zwyciężyć przy wyborac 
do Sejmu. 

Zwycięstwo reakcji to obalenie ośmio- 
godzinnego dnia roboczego — to obalenie 
ubezpieczeń społecznych. To represje poli- 
tyczne podczas walki ekonomicznej.  . 
Zwycięstwo reakcji — to więzienia i 
kule dla rychu robotniczego. 

Kto nie chce reakcyjnego Sejmu, reak- 
cyjnego rządu, ten musi pomóc Polskiej 
Partji Socjalistycznej do przeprowadzenia 


zwycięskich wyborów. 
Robotnicy! Wybory będą 5 lis da. | 
Bez wielkiego robotniczego uszu 


wyborczego — burżuazja nas zwycięży. 
Warszawska konferencja dzielnicowa 


uchwala zwrócić się do wszystkich robot- | 


ników i pracowników miasta Warszawy, 
by każdy złożył na fundusz wyborczy 300 
(trzysta) marek. 

Robotnicy! Towarzysze! | Spełnijmy 
swój obowiązek. Warszawska konferencja 
międzydzielnicowa zwraca się do klaso- 
wych związków zawodowych, do wszyst- 
kich klasowych organizacji robotniczych m. 
Warszawy o poparcie w walce z reakcją, 

t eży cać na 
specjalne bloczki z pieczątką: „Na fundusz 
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nia przymusowe rządu francuskiego na wy- 
padek odmownego stanowiska Niemiec są 


P 
rg 


ustopniowane i będą stosowane odpowied- 
nio do okoliczności, Pierwsze sankcje będą 


miały charakter umiarkowany. 

NIEMCY ZACHOWAJĄ ZIMNĄ KREW. 
Berlin, 3 sierpnia. (P. A. T.). — Kan- 

clerz Rzeszy odbył naradę z przywódcami 

partji koalicyjnych, oraz ludowców, nacjo- 


+M 


* 


nalistów i niezależnych. Tematem konfe- 
rencji była obecna sytuacja polityczna Nie- 


miec. 'W 


wyniku konferencji zgodzono się, 


h 


iż naprężenie sytuacji wewnętrznej i ze» NĄ 
wnętrznej wymaga zarówno ze strony rzą- 
du, jak i narodu, zimnej krwi, i działań © 
„Journal” podaje, że planowane zarządze- i zdecydowanych. 


chłopska sprzeciwia się przyjęciu do bloku partji 


p. 
vy 


nacjonalistów niemieckich, Z drugiej stromy bawar- 


ska partja ludowa od tego żądania nie chce ustą- 
pić, tak, że najprawdopodobniej 
znaleźć inne wyjście, jak rozwiązanie sejmu ba- 
warskiego, lecz i to wyjście jest niebardzo wygod- ` 
ne, gdyż według konstytucji, sejm może się rozwią- 
zać tylko własną uchwałą większości dwuch trze- 
cich głosów posłów. ł 


Sak day w Pomaikm 


PRZEBIEG STRAJKU. 8 
Poznań, 3 sierpnia. (A. W.) Strajk rol- 


ny objął przeszło 70 majątków we wszyst- 


kich powiatach województwa poznańskie- 


ją głównie robotnicy kontraktowi, robotnicy 


trudno będzie 4 
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zaś sezonowi wyrażają gotowość do pracy, - 
jak np. w majątkach w powiecie obornic- 


pow. kościańskim stosowano teror do robot- 


kim i szeremskim; w majątku Pogorzele w- 


Ri 
w 


ników, którzy nie chcą się przychylić do 


strajku. 


Wiadomosci telegraficzna. 


Y 


— Zarząd włoskiej grupy parlamentarnej S0- 4 


Y 

i 
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cjalistycznej postanowił wysłać do Moskwy depeszę, 
| żądającą od Soiwietów w "mieniu frakcji parlamem. 


tarmej socjatistyczmej i powszechnego związku pra- 
cy we Włoszech zachowania przy życiu oskarżonych 
eserów 


— Kragin i Krestinskij przybyli do Królewea N 
| wczoraj przed południem z Berlina i udah się w 


dalszą drogę powietrzną do Moskwy, 
— Hiszpański dziennik urzędowy ogłasza de. 


4 


ye 
4 
rę 
p- 

t; 


kret, zawieszający autonomję Uniwersytetów świe- 


żo im nadaną, 
— W Moskwie otwarta będzie wkrótce giełda 
handlu win. 
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wyborczy P, P. S.” oraz z podpisem A 


Szczypiorski. Bloczki wydaje i zebrane su- 


my przyjmuje biuro W. O. K. R., Aleje Je- 


4 


rolimskie nr. 6, od godz. 10 — 1 iod 5-- 7. 


Niech żyją zwycięskie wybory do Sei- * 


mu! 
Precz z reakcją! 
Niech żyje socjalizm! 


są: 


Warszawska Konferencja 


Międzydzielnicowa. 


W SPRAWIE PODATKU PARTYJ- | 
NEGO. 


Na posiedzeniu Rady Naczelnej w dn. 
29-tym lipca 1922 r. powzięto w spra 


podatku partyjnego następującą uchwałę: 
„Zważywszy wyjątkowo krytyczny stan fi- 


nansów partyjnych, zwłaszcza wobec roz- 


poczynającego się okresu wyborczego, któ- 


ry wymaga wyjątkowych nakładów pie- 
niężnych, Rada Naczelna postanawia: Po- 


datek partyjny wynosić będzie od człon- — 


do 100.000 mk. miesięcznie — 200 mk.; od 


ków i członkiń zarabiających do 40.000 mk, 
miesięcznie — 40 mk.; od zarabiających 


100.000 do 200.000 mk. miesięcznie — 400 
| mk.; ponad 200.000 mk. — 1.000 mk. mie- 


sięcznie. Podwyżka podatku partyjnego li- 
czy się od 1 lipca 1922 r.” 

W wykonaniu 
P. S. ogłasza: Podatek 
nie pobierać się będzie zapomocą marek 
podatkowych koloru czerwonego z literą 
„Z”, Podatek 200 mk. miesięcznie, zapo- 
mocą marek podatkowych koloru czerwo= 


nego z literą „N“. Podatek 400 mk. mies, — 


zapomocą marek podatkowych koloru czer- 


wonego. Podatek 1.000 mk, mies., zapomo- 
podatkowych koloru niebieskie- 


marek 
go. Podatek od bezrobotnych 20 mk. mies. 
—marka czerwona z litera „B“. Co się ty- 


tej uchwały C. K, W. P. 
40 marek miesięcz- 3 
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czy podatku już pobranego za lipiec, to 


wobec jego podwyżki okręgi będą musiały 
owo 


od marek z literą „N” pobrać dodatk i 


za lipiec 100 mk., z których 25 wpłacą do 


> 


ź 
K 


SĄ 


Centrali. Należy dałej przekontrołować 
zarobki miesięczne towarzyszy i towarzy- 
szek za lipiec i sierpień i w związku z tem 
pobierać | od nich podatek 40 mk., 200 m 
400 mk. i 1.000 mk. miesięcznie. 
CK. W. 
= Dnia 5-$o sierpnia o godz. 12 w po 
dnie w lokalu Klubu Zw. Poł. Posłów 
jalistycznych, odbędzie się posi 
Centralnego Komitetu Wykonawczego. 
tow. członków C. K. lag prosimy o koniecz- 
ycie na posiedzenie. 
i * Sekretorjać generalny. 
=- _ _ Objazd agitacyjny. Tow. Moraczewski 
udaje się na objazd agitacyjny do Stan. Zje- 
dnoczonych Am. Półn. w końcu sierpnia. 
Pobyt tow. Moraczewskiego w Ameryce 
trwać będzie miesiąc. 
i KONFERENCJA OKREGOWA, 
0. K. R. Warsrawa-Podmiejska komunikuje, iż 
. 18 sierpnia (niedziele) o godz, 11 rao odbędzie 
się Koniereneja Okręgowa w iokatu O, K, R. War- 
szewaMiesto (Al, Jerozolimskie 6) z następującym 
porządziem dziennym: 
A * 4) sprawozdanie z Rady Naczelnej P. 
P:S. T 
| 2) ustalenie kandydatów na 2 okręgo- 
we listy wyborcze, 
3) zorganizowanie biur wyborczych. 
Prosimy delegatów Komitetów  iDzielricowych 
i delegatów poawtatowych komisji wyborczych o bez. 
względne przybycie pod rygorem odpowiedzialno- 
|. Kei partyśwej, w pelnym komplecie, Jednocześnie 
 mosimy o konieczne przybycie instruktorów Zwiąż. 
tu Rdttimików Rolnych z powiatów: — Błońsktejgo, 
| Grójeciiego, Mińsko-Mazowieckiego, Radzymińckie. 
i Rawsko - Mazawieckiego, Warszawskiego i m. 


ie 
Tow. 


/ Dzielnica Śródmiejska, W piątek, d, 4 b. m. o 

goda, 7 w lokalu dzielnicy, AI. Jerozolimskie 6, od- 
- będzie się walne zebranie członków dzielnicy, Śprre. 
wy b. weżne, Towarzysze, stawcże się emie! 


|. Ke gazowników, (W piatek, d, 4 b; m. o godz. 
| 6 rv lokatu dzielnicy Wolekiej (Wolska 44), odbę- 
„dzie się ogólne zebranie koła gzzowiaików P, P. S. 

ną które zapraszamy wszystkich czlomków koła i 
sympatyków P, P, S, 

|. Drielnica Powiśle, W piątek d, 4 b, m og 7 
ogólme zebremie cztonków nie odbędziłe się. 
Dzielnica Jerozolimska, W piątek, d, 4 b, m. o 
goda, 7 w idolu dzielnicy, Chlodna 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 


MIG) ZAPORY. 


| Qgólme zebrznie Polskiego Związku Zaw, Dru- 
karzy, ediewaczy czijozok i pokrewnych zawodów 
odbedzie się w piatek, d, 4 b. m. w sat! T-wa Hy. 
giemicznego, Karowa 81, o godz, 6 wieczorem, Spra. 
wy weżne. 
Bacznóść, dozorcy domowi! Zw, Zaw. Domor- 
now Domowych urządzą zelbranie wszystkich iwar- 
C. szawskich idozorców domowych iw sobotę, o godz, 
ż 2 w ogrodzie przy ul, Leszno 58. 

"RE STRAJK W KINIE „STYLOWY“, 
P. Zagnodziński, właściciel ina „Styłowy”, 
mie chcąc uznać sth: znyńh żądań pracowników, zmu. 
«ił śch do zastrajkowenia. Publiczność, ucz „ęszczają.. 
do kina, jest oddana na urągowisko ze siromy 
X P Zagrodzińsiciego (juniora), który bez najmniej 
| szych kwalifikacji muzycziych. fałszywemi  skorda- 
mi naśmiewa się z publiczności, 

- Biieterów zastąpiono uczącą się młedziczą, 
(Jak dalece p. Zagrodziński nie wiele sobie robi 
<a prost z bezpieczeńsiwa  pubikzmości, świadczy 
, że demronstrowamie obrazów  mowierzył mè- 
pak niefadhowemu, 


4 O płace w przemyśle metalowym. Od. czteróch 
miesięcy Związek Rabotn, Przemysłu Metałowego 
w Polisce (Leszno 53) czyni usilne zabiegi w „Związ. 
ku Przem, Metalowych. o podwyższemie płac z2ncb- 
kowych, gdy przy pnbieraaych obecnie płaczch nie 
się utrzymać wobec wzrastającej drożyzny, 
iWobeb admownego stanowiska przemysłowców Za- 
mad Zw. Robotn, Przemysłu Meńclowego zwracał 
pom ła razy w powyższej sprawie do Mi. 


moma 


Ń Ciągła lekceważenie przez. przemysłowców. iia- 
robotniczych ) i systematyczne jprzewiekanię a 
załąłów iemiem całego szeregu jcie 
śl o metalowym, Corti sytuecje żeś 
la.) Wobec tego mężowie zaufania i delegaci 
A. ma zebremin odbytem d. 1 sierpnia r. b, iednogłeś- 
,. mą uchwałą postanowili: czekać ostatecziej odpo 
Eme od Połsk'ego Zw, Przem. Metal, do dnia 7 
m, fb.; (jeżeli i tym reem pp. fabryksmei 
kie zgodzą się na podwyżki, jo robotnicy: w obro- 
mie swych słusmmych żądań zmuszeni zostaną do o- 
 pueczemia warsztatów pracy.) powyższej uchiwaiką 
zawiadomiono przemysłowców i Mihisterjum Precy, 


Zamrzenica 


Bezrobocie w Danji, W Danji w ciagu ostatnie- 
2 tygodnia ficzba zarejestrowanych bezrobotnych 
_ spadla o 1085, s mianowicie do liczby 36.788, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym w tym ‘samym czasie 
osiła 58.500. 

` Likwidacja strajku kołejewego w Stan. Zjedn, 
Donosra z Chicago, ża przywódty strajkwjących ro- 
boników warsztatów kolejowych — wypowiedziefi 
„się za przyjęciem propozycji Handinga, mających 


enpnia 


„ROBOTNIK. 


Głosy czytelników, 
AE w 43.im haonie cgłwym, 

Kilka miesięcy temu rozporządzeniem M, S. 
Wojsk, został zwolniony rocznik 88, a obecnie swal- 
niany jest mawet rocznik 99-ty, Najwidoczniej je- 
dnak rozporządzenia powyższe nie odnoszą się - de 
43-go (a może i innych) baonu celnego, W tym bo- 
wiem baonie pozostają jeszcze żolniaze  mietylko 
28.go, ale 97 i 96 rocznika, Panuje wśród niab 0- 
gmanne i zupelnie zrozumia:e pozgoryczemie, ©, 
Czy dzieje się to z wiedzą wyższych iustancji? 

Czytelnik. 


Jak nasze wladze dbają o oświatę? 
jsmiejące w (Warszawie towarzystwo robotni- 
cze „Nasze dzieci* z wielkim naktartem sił zdołało 
otworzyć 6 szkół i 2 ochronki dla żydowskich dzie- 
ci robotniczych, Miro usilnych starań ze strony to- 
warzystwa, władze psnństjwowe nietylko nie popar'y 
tk pożytecanej instytucji, lecz przeciwnie, w ciągu 
dwuch lat zwiekały z wydaniem pozwolenia, Mimo 
obojętności sfer urzędowych, ochronki i szkoły 
świetnie się rozwijały. Nagłe w ubiegłym miesiącu 
na podstawie rozporządzenia urzędowego szkoły 
zemknięto, skazują daiatwę rebofmiczą na tutanie się 
po ulicy bez opieki, Z drugiej strony towarzystwo 
„Nasze dzieci* znalazło stę w mader kłopotliwem 
Śotódkniu; nie wiedząc co począć z liczmym perso- 
1eiem nauczycielskim i administracyjaym, Zupe?- 
aie niezrozumiałym jest ten krok władz państwo. 
wych, temfbardziej, jeżeli zwsżymy, że Polska jest 
krajem o ogromnej liczbie analfabetów, 


Pod adresem magistratu m. Włocławka, 
Magistrat włocławski prowadzi od dłluższego 
czasu. wprost skandabiczną gospodamkę, Nie złważa- 
jac na to, że fundusze miejskie pochodzą z publicz- 
nych podztków, wydaje się olbrzymie sumy na cele 
zupełmie prywatne, Ofiary na rzecz kościołów, kba- 
sztorów i t. p. są na porzadku dziemiym, Jedno- 
cześmie z tą szczodrością z kieszeni publicznej, od- 
mawią Magistrat choćby najmniejszych zapomóg na 
rzecz organizacji społecznych czy oświalowych, Gdy 
z jednej stromy nie szczędzi się darów dla rozmai- 
tych bractw dewocyjiych, to z drugiej strony ød- 
mawią się podwyżek dla raboltmików miejskich z 
powodu. „braku pieniędzy *, 

Dziwi nas, że dotąd opinja publiczna Włocław- 
ka mnie zareagowała energiczniej przactw sałkiemiu 
postępowań władz zesejakkz, 

St B. 


W POTERE 


He mąż powinien dawać żonie na stroje? 

W Londynie odbyła się niedawno ciekawa Spra- 
wa. Pewna burżujka oskarżyła przed sądem swego 
męża, że mie chcę plsció rachunków za jej stroje. 
Sąd wezwał mzeczoznaweę, który oświadrzyl; jeżeli 
mąż ma 10 tys, hrmiów szt, dochodu to 10 proc. 
powinien dawsć żenie ma stroje; jeżeli ma tylko 
2 tys, dochodu — to tylko 5 proc. Natomies' oskar. 
życiełka: twierdzila, że 10 proc to stanawczo za 
mało, Elegancka dama — jej zdaniem — powinaa 
mieć w ciągu roku najmniej 18 nowych sukien i 
12 kapeluszy, 


lycie tospodarcz: 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary St.: Zjedmocz. 6420—6575—6555, 
Franki. francuskie 514—0580—528, 

Marki niemieckie 9,05—8,60, 
Londyn 28750—29130. ` 
Praga 160,75, 

Sawajcarja 1260, 

Wiedeń 12,80—12.50. 


- Ekspert duński, Duński eksport produktów rol. 
nych za ostatni tydzień de dnia 28 lipca wynosił: 
masła 1.094.600 kilo, z tego na Auglję przypada 
1.695.600 kilo, ma Memcj — 119.800, na Belgję — 
9830, na Norwegię i Szwecję — 50.500 i pa Fran- 
kę z czego na Anglię 917.609 i ng Norwegię i 
Swwecję — 50.800; słoniny 2.501.000 kiio, cała ta 
iiość na Amglję, mięsa 68.100 ki'o, z czego na An- 
glię 19.660, na N ae „28000 (PAT). * 


Kronika. 


ZJAZD B. LEGJONISTÓW, 


W rocznicę wymarszu kadrówki strzeleckiej w 
pole, zjadą do Kuskowa ze wszystkich stron (Pol. 
ski dawni legioniści wszysikich brygad na I-y ogól. 

| ny jezd legjonowy, Uczestniczyć będą w zjeździe 
| zawówno legjo1śni POZO, idk też pozo- 
| siajacy. nadal mo służbie, 

Naczelnik Państwa, zaproszony na Zjozd pzy- 
rzeki swoje, przybycie, Oczekiwany jes: poz: tem 
przyjarał szeregu wybi tnych wodzów legjomówych, 
| * Pierwsze zebranie odbędzie się w przeddzień 
otwarcie zjazdu w sobotę, d. 5 sierpnia o g8 wierz, 
w salach Starego Testru, jako „wieczornica legio- 
| towa”, Po wieczomicj w nocy z 5-go ma 6 sierp- 

nią zebrani udadzą się do Oleandrów, skad o godz, 
3 rano odbędzie się wymarsz oddziału Zw, Skrzó- 
leckiego drogą 1-ej kadrówtki, 

Właściwe obrady roxpoczną się w niedzielę o 
g. 10 r, mszą połową na błoniach, O g, 1 w poł, 
otwarte, zostaną obrady właściwe w sali Starego 
Teamu, 

W pontedziatek:, dw 2. 40 nano odbędzie się 
dałszy ciąg obrad i  zandaięsie zjazd, 


RA 


ma) 


Redaktor naczelny dr, Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


taik 4 oltspaia 1922 r. 
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W sobotę uczestnicy zjaułu mają się zgla- 
„szać oddziałami w, Biyrze Kwaterumiko! wym ma 
dworou  Główitym, wrględnie pojedyńczo, w Ko- 

menizie Placu Zw, Strzel, (Fłorjasńka 53). 

W ni edaiele odbędą się ćwiczenia i fesiiwal na 
Zamku. waiwelsk:: m, w poniedziałek amo zwiedza 
nie miasta | nwieczarom zamki ięcie zjazdu, Na mro- 
czystościach będzie obecny Naczelnik Państwa, 

Wyjaśnienie. , Wobec licznych zapytań, Ko- 
misja reprezentacyjsa 'kadrówki wyjaśnia, że zja- 
zam kadtówki jw r, b, nie będzie, Wszystkich zide- 


mobiłizowamych kadrowiaków wżywa się do wzięcia 


udziału w ogólny: mzjeździe b, legionistów, 
STAN. POGODY 
(według damych Państw, Instytutu Meteorot.), 

IW. dniu wczorajszym mastąpiło w Polsce za. 
chodiniej i środkewej znaczne oziębienie się powie- 
tiza wskutek przejścia depresji, Największy spadek 
temjperaitury notowano w. Lublimie, gdzie różnica 
temperatur porannych. wyncsia 90.. Deszcze spadły 

w iWieltropolsce (Poziań (4 mm,), w Małopolsce za- 
chodniej (Kraków 2 mm., Zakopane 2 mm.), i w 
Polsce środkowej (Warszawa 2. mm.), 

Temperatura najwyższa wynosiłą wczoraj (w 
Warszawie 230, najmibsza d4o, 

(Przewidywany przebieg pogody w dhin. dzi- 
siejszym: Dość pogodnie, cieplej, 

© Państwowa Niżwra Techniesra Szkola Kolejowa 
(ra st. 'Warsz.-Praga, Nowe Bródno), która w d, 30 
lipca r. b. obchodziia ureczyście zamknięcie roku 
szkoliiego, powstała przed dwoma laty vispólnem 
staraniem miejscowej administracji kolejowej i pra. 
cowuiików warsztatów, 

O podobna szkolę pracownicy kolejowi zejbie- 
gali ma wiele lat przed wojną i w tym celu został 
wzniesiony piękny mtrowany piętrowy budynek na 
terytorjum kolejowem na st, Warszawa-Praga (No. 
we Bródzio) lecz wojna przeszkodziła otwarciu w 
niem szkoly, : Po wojlie-w budynku tym otwarto 
szkolę techmiczną omg- szkołę miejską powsze:hną. 

Wyniki prac, jek stwierdzić to można było m 
Połrazów wystawionych ma zekońcrenie Sor — 
wysoce dadatmie, |. 

Uczniów w klasie wstępniej byłe 38, w klasie 
pierwszej —- 30, Uczniowie pod ki erumtk: em nat- 
czycieh. odbyli 27 wycieczki” krajcznawcze Prawie 
Wszyscy chlopcy zostali promówani; z przyszłyca 
tokiem szk, zoslamie otwarta klesa druga. 

Przyczyną tale późnego zakończenie roku szkol. 
nego były prace warsztatowe; zakończyły się 26-g0 | 
pea. Zostały onè wykonane starannie, 

Uczniowie szkoly ' po ukończemiu  4.lettiego | 
kursu meuk teoretycznych i warsztatowych, jäk ró- 
Wieg po odbyciu obowiązującej dwuletniej prek- 
tyki fachowej, nabędą fachowego przygotowania do 
pracy wansztetowej, pardwozowej, drogowej, wzglę. 
dmie biungwej, 


Wycieczka studentów duńskich, Zarząd Pol. 
Akadem, Stow. Łączmości Kułturafnej z zagranicą 
„Zmaj Swiat“ zawiadamia uczestników wycieczki dy 

Dznji i Szwecji, że dnia 6 b. m. o god, 8 i pół rano 
(Ltworzee Główny przyjedzie do Warszawy wy- 
cieczka studentów duńskich, Zarząd Stowarzyszenia 
prosi a. liczne stawienie się w oznaczonym terminie 
celem powitania, 


WYPADKI. 


Amierykemin w roli wywiadowcy, Amtoni Ku- 
czyński, cbywstel amerykański, wycho dząc z dwor- 
ca gdeńskiego. został zaczepiony: przeż dwóch mie. 
zamaych mężczyzn, którzy wali mu od. 
prowadzenie go da konsulatu amęrykańskiego, na 
co K, zgodził się, Gdy znalłeźli s'e na płacu Broni, 
nieznajomi rzucili się na Kurczyń: kiego, powalili go 
ną ziemi ię, zrabowałi 100.000 mk. p, i 405 dolarów 
gotówlką i zbiegli, O mepadzie tym mającym miej- 
sce jesze przed 6 +ygodniemi, Kuczyński nie za 
wiydemiwi poj ei jeng som postewewić ma własną 
rekę wątślet zach watych. opryszków. których ry- 


sopis < tak, p zapamiętał, (K ikotygodniowe po- 
szukówamą mie odnicsiy. skutku, dopiero Wczoraj, 
będąc przed burem emigrzcyjnenr na 
poznał jednego sprzwcę napadu, 
j peas posterimkowego zatrzymał i od- 


Rugzyriski, 
u. Seite arai ej, 
kiórego 


Hy fabryki okuć UA 


"poszukiwamy 


majster Slusarski socjalista 


z długoletnią praktyką w zakresie robót sztancowanych. 
Tytko poważni reflektanci zechcą złożyć oferty w Admi- 


nistracji „Robotnika“ pod F. O. 


rano W soares 


Dr. mód, Kimer Szakalski 
powrócił. Choroby płuc. 
Słonna 8, telef. 285-09. 


"Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 


SEREZ 


faniel 25. 


ne l PA Targowa 84. | 16,090. ŻONA DOG Pol Legarków od kac 

[ RT Ó i popol 24.000. Wytwórnia i Składnica. pardale aa c re aricja 
Bi. 3 MAI lek. asvst. - ania, Hows a Aa, A 
areną Choo tea aaa TOMMY -DE ODEBRANA 7a Je owo, fota 


zy krwi na syfilis. Chłodna 26, tel. 
y 99-29. Od 1—3 i ina 26, 


Lek ri-Dzatysta E.. KEERSOA 


Prayimulg od 10 fp 1i od 3 do7. 


Wolska 34, m. 5, ||-gie piętro. 
nm barriren w owe an EO 


| OGŁOSZENIA BROBNE. 
LJ Obrączki slubne złote pier- 


Wasta 


Przedmieście 6. 


OME 


bramy. 


sh mie, dobe 2 
reparacje o, dobrze. Zegar 
mistrz Gutmacher, imęcza 


Dzielnej. „ 
Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


Tee a ee eae 


męska, 
na na futrze 50 ty- 
sięcy mk, Garnitur marynarkowy 
22 tysiące. Palto jesienne prawie 
nowe męskie 24 tysiące. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 


kuje się Tomasza Konarzewskiego 
szewca żonatego zamieszkałego 
w roku 1918 przy ul, Królewskiej 
23 Wiadomość u posła Maiinow- 
skiego w Sejmie. 

A Z AZZARO ORAN 


do szycia najlepszych 


fabryk sprzedaje nie- 
drogo St. Janowski, 


męskie, damskie i dzie- 


szt kupujcie tyłko Je- 
19, w podwórzu, wprost 


Nr. 210 


prowadził do HI komisanjatu kolejowego, gdzie o- 
kazały się, że jest to Abram Sztajeman (Nowe Mia- 
stę Nr. 11), zmałay policji złodziej kieszonkawy, któ. 
rego odprawadzono do urzędu śledczego, W kilka 
godam potem, przodownik LH komisarjatu kolego 
wego, Świątkowski, jadąc tramwajem, poznał z Ty- 
sopis podanego przez Kuczyńskiego, drugiego 
uczestnika napadu, Judkę Szmurkiewicza (Gesia 
Nr. 61), którego również odprowa dzoro to urzędu 
sedezego, 


Użsnięgie, Przy ittmie. wpros parku praskiego, 
9-1ejmi copier niewidomego pozwieka lowigo 
czapka drobie rybki, stracił. równciwcgę. wpadł dw 
Wisły i utonął. Zarządzone natychmiestowe poszu 
kiwanja przez funkcjawarjuszy komisarjatu wodne. 
go nie dały pożadanego wyniku, Po chlopcu am 
stała jedynie czapka, 


Topielec, 'Wczoraj w potudnie, podewag ERA 
wań pod kierunkiem komisarjatu wodnego, p. 
Kreczmera, zostaty: wydobyte zwigki chlopca okoła 
łat 10, niewiadomego nazwiska, który onegdaj, ło- 
wiąc ryby czapką, wprost parku (prezłcego. w 
do (Wisły i utonął. Rysopis: „wzrost średni twarz 
| pelna, oczy niebieskie, 'włosy blond krótko strmyżor 
| ne, ne przodzie brak dwóch zębów, Ubrany w iko- 
szulę bielą z komierzem w ykładanym, kalesony 
trykotowie, apodnie-ciemne, stare, latane na kota- 
nach, marynarka plócienna koloru khaki, Zwłoki 
przewieziona do PSZ 


Awanturniezy mąż. Onegdaj wieczorem w do- 
ma Nr. 29 przy ul, prige Sł się iwrzyki, na 
odgłos których wybiógłi prawie wszyscy lokatorzy 
domu, Krzyki wydobywały się z mieszkania Siaai- 
sława Kolasińskiego, zniamiego w tym domu awam- 

| turnikka, Lokatorzy dostali się do mieszkania Ko- 
' Jasińskiego i zastał Kolasińskiego w chwili, gdy 
| gnióti kolauami iw łóżku swą żonę i nożem gada- 
wał jej romy po calem ciele. Usitowano Kolesiń- 
| skiego chewwipkdati, ale byl ow tek sily. że klika 
| osób mie mogło sobie dać z nim rady, Po chwit 
| zdołano go opanować, ten jednak chwycił Ibutellekz= 
| ke z esaia octową i rzucił się po raz wtóry ua 
-jone usilując płyn wiać jej do ust. PZ wielkim wy- 
| silkiem wynwangy pokrwawioną, z liczimemi ranami 
żonę z rak Kolasińskiego i wyprowadzono ma po- 
d'wórze, , zawiadomiono 12-ty komiearjat, 
Przybyło 2 policjantów i Kotasińskieqgo wezwali m 
j sobą do komiszrjatu, nie uhciał jednak pójść z mi- ł 
i policjanci musie stoczyć z nim zapasy, skuć 


| 

| 

F go w kajdany i dorożką powieńli z soba. Spisamo | 

| odpowiedni protokół. cetem pociągnięcia Kolesiń- 

ksz med gala ruta p 
był już karamy i bro A się 

| aoan przed lokalami sądów na świadka. 
Podczas napadu na żonę byy piłamy, 

| 

i 


Epidemia kradzieży redałów. Coraz częściej no- 

towane są wypadki kradzieży rodałów z egz AC 

i doiwsikich, W- ostatnich czasach g 

| dzieży roda? łów w okolicach Warszawy. AE oj mo. WO- 

| cy znów w Łomży złodzieje dostali się do bóżnicy i 

| skradli 3 zwoje rodalów, wartości 5 miljonów mk, 

| Podczas dochodzeń w ostatnich dniach stwierdzono, | 
że do Polski przyjechał kiiku agentów amerykań | 

| skich, którzy kupuią rodały na wywóz do zart 
ki i łu przypuszczalnie zmajłduje. się przyczyna talk 
| częstych kradzieży rodaków, 


| i e przed 0grýđem Saskim, Onegdaj wieczo- 
remi okoo "godziny 11-ej bitzni, przechodnie byf 
świadkami awantury, później bójki przy: ul, Nie- 
całej, tuż przy wejściu do ogrodu Sżskiego. "Bójka 
prowadzona między dwiema parami osób — 
| 2 mężczyzn i 2 kobiety. Po chwili: zjawił się poli- 
cjamt i zabrał całe towarzystwa do 12.go komisamja- 
tu, gdzie stwierdzono. że przyczyją bójki było mie- 
winne nieporozumien: e, Oto z testru w ogrodmie 
Szskim wyszły dwie ni 'eznane sobie pary: narzecze- 
ni i małżeństwo: Chaim i Mndzia Zającowie onan 
Szefwa Bryło i Fajga Berengas, Wychodzao Z ogro- 
du jeten z meżeczym uadepaa! jednej z kobiet na 
takierdwany bucik, wskutek czego ta powiedziała 
ma głupstwo. Powsłał spór, w czasie którego Bry- 
lo rzekł do Mindzi Zajac: „Oreto Peny TADA, 
galk zając? * Matżonek tej wzial to ża do swe- 
go naziwiskka i zareagował czymsie, Tem nie został 
d'użmym i powstala bójka, w rezultacie czego sp- 
sano proickół j sprawa. zuajdzie się w sądzie, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaiteści, Dziś komedja B. Shawa „Oam 
dide, 

Teatr Polski, Dziś „Bakaref™ Bernsteina, 

Teatr im. Bogu. ławskiego, Dziś Katerwy „„Ur- 

wis“. . 

Teatr Mały, Dziś „Jej tancerz". `, 

Teatr Nowóśei, Dziś „Królowa tanga", 

Teatr Komedja, Dziś ` Stretimik cnoty”. 

Teatr Powszechny, Dziś „Żyd wieczny tiaz”. 
I Teatr Praski, Dziś „Wesoła wsk 


| 


mało używa- Zórawia 25, m. 3. Uwaga l-e pię- 


M q 5000 7 gasincie suczj 
2010 | od dziec, 
żółta uszy iS pe i tapk’ 
białe, ogon ucięły, wabi się Aza 
Upraszam o łaskawe odprowa” 
dzenie lub wskazanie miejsca za 
powyższą nagrodą Pańska 92 m. 14 
MALTA letnie, jesienne, garnitur 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z asnych 


powierzonych materjałów od 30. 
lys. nicowanie i przeróbki futer. 


B. 


yi i oste i wiert- 
torwiertaiki Piki pok naja 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. 


Ubiory męskie 


l i ł paszport zagraniczny | | 
i 1ą różne dowody na ray 
sko Anny B derman pielęgniarki- 
Zytnia Ne 36 m. 39. i 


Dr. med. DUBROWICZ 
b. lekarz kłinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor 


wener., skóry i kosmetyka do 1 
rano i od 5 — 7. 


Krakowskie 


p 


Odbito w drukarni „„Robotnika”, Warecka %* 


